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i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
mieopieczętowane nie podlegają opłacie po- 


ch nie przyjmuje się. Mękopiemów nadsyłanych nie zwraca sig. 


śnie przeleje nieco krwi tych, którzy spokojność 
społeczności podkopują. Głównem zadaniem do- 
brego rządu jest: nie ulegać prądom chwilowym 
i nie poświęcać im przyszłości. Rząd okazujący 


aj .. . złr. 2'B0|się siloym jest gwarancyą pokoju na wewnątrz i 


na zewnątrz. Chwilowe koncesye są rzeczą naj- 


Czerwca 1890. „ 5'—] gorszą. Walka między kapitalistami a robotnika- 


mi nie ustanie nigdy, chybaby się ludzie w anio- 
łów zamienili. Ale w takim razie nie byłoby na- 
wet postępu, jak to do pewnego stopnia widzimy 


12|na wyspach morza południowego, gdzie ludzie 


żyją w zgodzie z sobą, jak trzody zwierząt. Wal- 
ka trwać więc będzie, a najgorszą w niej rzeczą 
byłaby uległość rządu. A, że tylko siła 
rządu jest gwarancyą po K ja. =" 


Z telegrafowanego nam już wczoraj rezultatu 
wyborów do rady municypalnej paryskiej WNOSZĄ 
dzienniki paryskie, że zwycięstwo republikanów 
w wyborach ściślejszych będzie n'ezawodnem, a 
erę bulanżyzmu można już w stolicy państwa u- 
ważać za skończoną i stanowczo usuniętą. 

W zamiarze obchodzenia uroczystości robotni- 
czej w dniu 1 maja uwydatniają się, jak mniema 
Figaro, w Paryżu trzy odmienne grupy. Właściwi 
robotnicy pragną dojść do polepszenia losu swego 
drogą uprawnionego postępowania. Drugiemu gro 
na (demokratów socyalnych) przywodzą Guesde 
i Vaillant. Pragną oni uwydatnienia swych ży- 
czeń przez manifestacye bez naruszen'a spokoj- 
ności publicznej. Niebezpieczną jest jedyvia grupa 
anarchistów, dla których niema środków dość 
burzliwych, którychby się w każdej chwili chwy- 
cić nie byli gotowi. 


Wszelkie wielkie ruchy społeczne i poli- 
tyczne dają łatwą sposobność do nadużyć i 
wiehrzeń agitatorskich. Żywioły, których je- 
dyną racyą bytu i jedynym celem działania 
jest rozstrój spółeczny i anarchia, a których 
własny interes sprzeciwia się wprost normal- 
nemu, na rozwadze i legalnych środkach opar- 
temu postępowi, korzystają z każdej sposo- 
bności, ażeby ludność zbałamucić i z drogi 
rozsądku i prawa sprowadzić. 

Chwila obecna nastręcza nader łatwą spo- 
sobność do okazania owych zdolności agita- 
torskich, nie należy się więc dziwić, iż z niej 
skorzystano i pracę rozstrojn na nowo pod- 
jęto. Przypatrzmy się rzuconym hasłom i żą- 
daniom, jakie się powszechnie wśród mas 
robotników objawiają. 

więcenie pierwszego maja służyć mą dwom 
celom: stwierdzeniu międzynarodowej solidar- 
ności stanu robotniczego, tudzież solidarnej 
tego stanu manifestacyi na rzecz ośmiogo- 
dzinnego dnia roboczego. 

Cechą charakterystyczną zamierzonego świąt- 
kowania jest kosmopolityzm oraz przeciwsta- 
wienie postulatu jednej klasy ludności inte- 
resom całego społeczeństwa. Mieści się w tem 
jawna negacya idei narodowości i patryoty- 
zmu, zarazem zaś zupełne zaprzeczenie soli- 
darności interesów całego społeczeństwa, two- 


rzącego jeden naród lub wspólne państwo. 
Jedno i drugie, choćby nawet ruch cały 


wyrzekała na biedę,. na gospodynią, na towa- 
rzyszki. — „Czemuż to Pan Jezus biednych ludzi 
na. świecie zostawia? — Ą trudno przychodziło 
bez litościwego wyrozumienia słachąć tych skarg; 
gdy zapytana: czy miała dzieci, odparła już bez 
narzekania, że dziesięcioro z kolei w grobie zło- 
żyła, a przy jednej córce, która jej została, mie 
szkać nie może bo za wielkie tam ubóstwo, u ry- 
baków nadwiślańskich , którzy także na ciężkie 
czasy i na utrudnienia w swo m zawodzie się žalą. 
Tu na skrzynce siedziała 76-letnia staruszka, tam 
młoda dziewczyna, kucharka bez miejsca, dalej 
inna służąca w starszym wieku, Śmiercią kapa 
dawcy i chwilowem kalectwem pozbawiona 050- 
wiązków. j ; i 
Najwięciej sympatyi wzbudzały lokatorki śro 
ka izby: podeszła w latach matka i chorowita 
córka. One też najwięcej i najchętniej opowiadały 
o instytucyi kątów, a opowiadały z dziwną ja 
kaé cierpliwością, jakoby fatalizmem naznaczoną. 
Obydwie tak były biedne, że istotnie nie znały 
innego pożywienia, jeno czystą herbatę i chleb 
promnieki,* trzy razy na dzień. Matka nie wiele 
juź mogła zapracować; córka zajmowała się szy- 
ciem, gdy się robota znalazła, najczęściej zaś na- 
prawianiem i dorabianiem pończoch. Nieraz zale- 
dwie 10 centów tym sposobem przez dzień zyska- 
ła, a jeśli wykończenie nagliło, trzeba „było je. 
82020 Za trzy centy dokupić nafty, aby wieczorem 
rzy świetle pracować. To też mimo korzyści zaj. 
nowóGoś dotąd kąta, w śródmieściu, gdzie i o 
nastręczenie roboty i 0 obstalunki łatwiej, zmuszone 
były przenieść się do tańszego, podziemnego mie- 
KASI gdzie zamiast zatrzy reńskie, znajdzie się 
schronienie za dwa; Bóg tylko wie, w jakich wa. 
i towarzystwie. 
żę hej olaanej izby, tych znażonych postaci, 
siędzących na łóżkach lub kuferkach, w migotli. 
wem świetle samotuego kaganka, tej nędzy uczci- 
wej, lecz strasznej, a uczciwej dziś jeszcze, bo 
któż zgadnie, jakie pokusy jutrzejszy dzień przy- 
niesie; do żywego poruszyć musi każdego, który 
te progi przestąpi. Jak na to radzić ? Dorażny za- 
siłek przyniesie kilkodniową u!gę, nie zmieni wa- 
runków bytu. Owszem, ta to cznłostkowość po- 
wszednia, codzienna, rzucająca grosz ubóstwa, aby 
się od natręctwa uwolnić, jest bodaj największą 


słowa tryskała, | plagą i grzechem naszego społeczeństwa. Nigdzie 


nie zbaczał z drogi prawa i porządku, za- 
sługiwałoby samo przez się na potępienie 
zę strony czynników, dla których obrona pań- 
stwa i miłość ojczyzny sa najwyższem pra- 
wem i najświętszym obowiązkiem. 

Sprawa normalnego dnia roboczego była 
oddawna przedmiotem dyskusyi w literaturze 
i na zgromadzeniach socyalistycznych. Gdy 
jednak dawniej żądano jedynie pewnego skró- 
cenia nadmiernej liczby godzin pracy, uwzglę- 
dniając różnorodność stosunków, zależnych od 
warunków danej gałęzi produkcji i od wy- 
datności pracy robotników każdej narodowo- 
ści — rzucono w roku zeszłym na kongresie 
socyalistycznym w Paryżu hasło ośmio-go- 
dzinnego dnia roboczego między klasy robo- 
tnicze całej Europy. O ile poprzednie usiło- 
wania, zmierzające do stopniowego i możli- 
wego skrócenia godzin pracy, znalazły życzli- 
we poparcie w nauce iu rządów wielu państw 
europejskich — o tyle niepodobna popierać 
przesadnych żądań, nieopierających się na 
rzeczywistości i służących jedynie za środek 
agitacyjny. $ 

Program ośmio- godzinnego dnia roboczego 
wylągł się na gruncie amerykańskim — czyż 
dlatego miałby racyę bytu także w tych 
państwach europejskich, gdzie warunki pro- 
dukcji, zdolność i wytrwałość robotnika, 0- 
gólny wreszcie rozwój cywilizacyjny dalekim 
jest od wzoru amerykańskiego ? Zupełna chy- 
ba nieznajomość rseczywistydj stosunków tłu- 
maczy łatwość szerzenia się agitacji, pozba- 
wionej pierwszego warunku powodzenia, t. j. 
możliwości urzeczywistnienia podniesionego 
postulatu. Klasy robotnicze naszego kraju 
nietylkoby nie zyskały, ale straciłyby na przy- 
jęciu norm, odpowiednich może dla niektó- 
rych zawodów na drugiej półkuli, ale wprost 
niepraktycznych i dla produkcyi krajowej zgu- 
bnych w obeenych stosunkach ekonomicznych 
Galicji. Nie zapominajmy, iż obowiązuje wszę- 
dzie, a więc i na polu ekonomicznem bez- 
względne prawo współrzędności rozwoju róż- 
nych stron życia społecznegy. Prżeszczepić 
bezrozumnie normy amerykańskie lub francu- 
skie na glebę polską znaczyłoby przeprowa- 
dzić nie organiczną, powolną ewolucyę sto- 
sunków społecznych, lecz wywołać rewolu- 
cyjny przewrót ekonomiczny, upadek i klęski, 
któreby tylko utrudniły prawidłowy, a wido- 
czny rozwój naszego społeczeństwa. 

Równie bezrozumną i wręcz antinarodową 
i antispołeczną jest agitacya za święceniem 
pierwszego maja. Obok naturalnych sprzecz- 
ności interesów różnych klas ludności, które 
łagodzić i do pewnej równowagi sprowadzać 
jest zadaniem każdej władzy państwowej, łą- 
czy wszystkich i skupia w jedną całość, w je- 
den naród i jedno społeczeństwo niezliczone 
mnóstwo wspólnych dążeń, pragnień i aspi- 


też żebractwo nie jest bardziej rozszerzone, a jął- 
mużny codzienne nie nie dźwigną, ani zbudują, 
nie przyniosą ani zasługi dającemu, ani rzetelnej 
korzyści obdarowaneinu. , iii 

sarng enr pean po drodze nieszczęśli- 
wego „zawiódł do gospody. i 

Zdsłasły się wóród Gp podobne jeszcze Serca, 
które patrząc na niedole ubogich dziewcząt, jęły 
obmyślać spozób zapewnienia im uczciwego przy- 


ą.|tułku, na wzór sławnych francuskich Patronages, 


a bardziej jeszcze angielskich Homes. „Kwestya 
mieszkań ubogich wszędzie dziś występuje na wi- 
ownię, darmo u nas czekać na jakiego Peabody, 
któryby tysiące rodzin przygarniał do swych tanich 
gospód. Niema u nas milionerów, niepodobna na 
wielką skalę rozpoczynać dzieła. Ale czemuby nie 
spróbować i u nas stworzyć takie Home dla ucz. 
ciwych robotnie, gdzieby znałazły coś na kształt 
rodzianego domu, nie więzienie, ani nawet ścisłe- 
mi regułami obwarowany zakład, lecz poprostu 
tanie a wspólne mieszkanie, z pewną nad sobą 
opieką i kierownictwem. Tyle się robi dla upadłych 
istót, czemużby nie spróbować umiejętnych i lito- 
ściwych środków uprzedzenia upadku i zabezpie 
czenia przed nacierającemi zewsząd pokusami. 

W tej chwili zawiązuje 89 w mieście naszem 
stowarzyszenie pod wezwaniem św. Jadwigi, wiel- 
kiej korony polskiej patronki i jałmużnicy, która, 
jak pisze nasz Skarga, „dwór swój i czeladkę, a 
zwłaszcza komorne panny swoje chciała mieć we 
wszystkiej uczciwości, i wiele nazbierała panie- 
nek zacnych, ubogich i osierociałych.* Zamiarem 
owego stowarzyszenia jest stworzenie domu, kędyby 
szwaczki i robotnice, poczciwą zalecone przeszło- 
ścią, znalazły tanie mieszkania z skromnym ran- 
nym i wieczornym posiłkiem. Przy dobrej admi- 
nistracyi i korzyściach zgodnej spółki, osiągnąć 
można nadzwyczaj niską stopę opłaty miesięcznej, 
Gdyby się znalazła pewna liczba dorocznych ofia- 
rodawców, choćby najskromniejszy, lecz stały za- 
pewniając dochód, a zwłaszcza, gdyby się poja- 
wił dobroczyńca, gotów nabyć domek, którego 
wydzierżawienie najznaczniejszym okaże się wy- 
datkiem dla początkującego dzieła, możnaby je 
szcze zniżyć szczupły czynsz od każdej żądany 
lokatorki. Projekt ustaw zostawia mieszkankom 


t lsk dłę przerobionego Home, dość | ścić później 
willą swobodą „ skontrolowaną jednak ściśle o-|kać datki i dalszych żądać ofiar, skoro prakty- 
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racyj. Solidarność interesów wszystkich klas 
ludności w najważniejszych dziedzinach życia 
ludzkiego, wynikająca ze wspólności religii, 
tradycyj historycznych, poglądów etycznych, 
wreszcie interesów politycznych i ekonomicz- 
nych, stanowi nietylko siłę każdej organizacyi 
społecznej, lecz wprost jej racyę bytu, waru- 


nek nieodzowny jej rozwoju. Negacya owej 
solidarności jest więc zaprzeczeniem samego 
związku społecznego — a więc anarchia i 
chaosem. 

Klasa robotnicza posiada dzisiaj tak samo 
jak każdy inny stan, swoje mniej lub więcej 
uprawnione postulaty i życzenia. W państwie 
konstytucyjnem , pod opieką równego prawa 
dla wszystkich obywateli, wolno jej intere- 
sów swoich bronić i starać się na legalnej 
drodze o urzeczywistnienie swych uzasadnio- 
nych dążeń. Nie wolno jednak żadnemu sta- 
nowi, a więc także klasie robotniczej prze- 
ciwstawiać manifestacyjnie siebie i swoich 


życzeń wszystkim innym klasom i stanom— 
całemu społeczeństwu. 


więcenie pierwszego maja byłoby takiem 
manifestacyjnem, wprost nieprzyjaznem stwier. 
dzeniem antagonizmu, który nie istnieje, byłoby 
jawnem wypowiedzeniem walki całej społeczno- 
ści przez jedną tylko klasę ludności. Ktokolwiek 
pragnie prawdziwego dobra robotników, unikać 
musi wszelkiej manifestacyi, któraby poczu- 
cie solidarności społecznej osłabiła, a tem 
samem zbawienne współdziałanie wszystkich 
klas ludności ku podniesieniu stanu robotni- 
czego w wysokim stopniu utrudniła. 

Rzeczywisty interes stanu robotniczego oce 
niły u nas trafnie poważniejsze i bardziej 
oświęcone części tej klasy ludności, odrzu- 
cając hasło, które nie ma żadnej realnej ko- 
rzyści, a może przynieść wielkie i nieobli- 
czalne szkody i nieszczęścia. Jesteśmy pe- 
wni — a wiadomości z kraju utwierdzają nas 
w tem przekonaniu — iż robotnicy polscy 
usłuchają zdrowej i życzliwej rady prawdzi- 
wych swych przyjaciół i nie pójdą na lep 
kosmopolitycznych i niezdrowych agitacyj. i 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 28 kwietnia. 
(Sankcye uchwał sejmowych mytniczych. — Pożyczki 
i stypendyum). 

(>0 Najjaś niejszy Pan raczył najwyższem po- 
stanowieniem udzielić sankcyi dalszym nchwałom 
sejmowym, któremi zezwolono na pobór opłat my- 
tniczych, a mianowicie: 

Gminie w Mizuniu od dwóch mostów na rze- 
ce Mizunce w Mizaniu. 

Gminie wspólnie z obszarem dworskim w Szezu- 
rowieach od przewozu na rzece Styr w Szczu- 
rowicach. 

Obszarowi dworskiemu w Niedarach od prze- 
wozu na rzece Rabie pod Ujściem solnem. 


kreślonemi godzinami. Ponieważ wiele biedy po- 
chodzi z lenistwa i niedostatecznego wyćwiczenia 
robotnice w obranym zawodzie i rzemiośle, opie- 
kunki związku postarałyby się o dokładniejsze 
nauczenie ich szycia i kroju. Przytem jedyną na- 
uką obowiązującą w obrębie domu byłby kate- 
chizm, uzbrajający dziewczęta, nieraz zupełnie mo- 
ralnie zaniedbane i nierozwinięte, w najpewniej- 
szą tarcz i puklerz mocny na dalsze życia wslki. 

Użyliśmy z umysłu wyrazu domu, ponieważ 
istotnie zadaniem towarzystwa ma być nietylko 
zapewnienie ubogim pracownieom taniej i uczciwej 
kwatery, lecz nadto i dostarczenia im jakoby do- 
mowego, rodzinnego życia, tej wielkiej nszlache- 
tniającej dźwigni, której niedostatek tak często 
sprowadza na manowce bezdomne sieroty. Nieba- 
wem pierwsza próba, w skromnych objęta rozmia- 
rach, ma wprowadzić w życie pomysł kilku dusz 
miłosiernych. W każdym początku Bożego dzieła, 
jedrego tylko życzyć, o jedno prosić trzeba, oto 
o oparcie przyszłej budowy na kamieniu węgiel- 
nem jakiego ludzkiego serca, zagrzanego płomie 
niem miłości. Widzimy skutki takiego węgła w o- 
grzewalni brata Alberta, — Obyśmy je oglądali 
w domku św. Jadwigi. 

Tak już wśród nas wiele jest miłosiernych za 
kładów i przedsięwzięć, że ciężko o nowe pukać 
ofiary i nowych 
piękniej byłaby użytą, jak w celu stworzenia przy- 
stani, dokądby zawijały nie życia rozbitki, nie 
skrwawione i splamione życia ofiary, lecz niedo- 
świadczyne łodzie, którym potrzeba sternika, ochro- 
ny i opieki i któreby to wszystko znalazły, obok 
materyalnej korzyści i porządnego umieszczenia. 
Dziewczętom, którym przekładano projekt zamie- 
rzonego schroniska, aż oczy zabłysły na samą 
myśl, iż mogłyby już nie mieszkać, jak dotąd, ką- 
tem, lecz znaleźć spokojny, własny kącik, w przy- 
stępnych warunkach, z łatwością postępu w obra- 
nym zawodzie. 

Nie wiele potrzeba fanduszu zazładowego, a je- 
dnak dotąd ani połowy nie zebrano. Chętnie też 
otwieramy nasze łamy składkom, któreby przy- 
spieszyły działanie stowarzyszenia, zakreślającego 
sobie tak piękne i tak dobroczynne obowiązki i 
cele. Byle się udało rzecz rozpocząć i w bieg pu- 
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Obszarowi dworskiemu w Wietrzychowi- 
cach od przewozu na rzece Dunajcu pod Wie- 
trzychowicami. 

Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcue- 
kiej od przewozu na rzece Wisłoku w Gniew- 
czynie łańcuckiej. 

Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcue- 
kiej od przewozu na rzece Wisłoku w Czarnej. 

Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcuc- 
xis od przewozu na rzece Wisłoku w Białobrze- 

ach. 
Ę Obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcne- 
kiej cd przewozu na rzece Wisłoku w Badach 
łańcuckich. 

Równocześnie zarządziło Prezydyum Namiestni- 
ctwa ogłoszenie powyższych sankcyonowanych 
uchwał sejmowych w dzienniku ustaw i rozp. 
krajowych. 

Natomiast nie raczył Najjaśniejszy Pan udzielić 
sankcyi uchwale sejmowej, którą zezwolono ob- 
szurowi dworskiemu w Gniewezynie trynie- 
ekiej na pobór opłat od przewozu na rzece Wisłoku 
w Gniewczynie trynieckiej. 

Z krajowego funduszu przemysłowego, utworzo- 
nego przez Sejm na popieranie pożytecznych 
przedsiębiorstw przemysłowych, przyznał Wydział 
krajowy 3%, pożyczki: 1) Kazimierzowi Ch odziń- 
skiemu, właścicielowi zakładu artystycznej rzeż- 
by kościelnej w Krakowie, w kwocie 3000 złr., 
zwrotną w 20 ratach kwartalnych, licząc od 1-go 
stycznia 1891 r. d : 

2) Stowarzyszeniu stolarzy w Stanisławowie 
w kwocie 2000 zir., zwrotną w 20 ratach kwar- 
talnych, licząc od 1 stycznia 1890 r. > 

3) Henrykowi Rosenbuschowi , właścicielowi 
zakładu galwanicznego we Lwowie, w kwocie 2000 
złr., zwrotną w 8 ratach kwartalnych, licząc od 
1 stycznia 1890 r. 

Z fandacyi imienia „Franciszka Steczkowskiego 
z Jaeła,* weszłej obecnie w życie, nadał Wydział 
krajowy stypendyum o rocznych 100 złr. na rok 
1890 Józefowi Bębnowi, uczniowi krajowej szkoły 
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośnie, z 2a- 
strzeżeniem, iż stypendyum to może mu być prze. 
dłużone na dalsze dwa lata, jeśli tego będzie wy- 
magało wydoskonalenie się jego w obranem rze- 
miośle i okaże dobre postępy w nance, 


Wiedeń 28 kwietnia. 


(=) Sytnacya polityczna wewnętrzna i zewnę- 
trzna jest niezmienioną, i zdaje się, że delegacye 
wspólne nie będą postawione przed żadnym ważniej- 
szym wypadkiem. Ze Serbia staje się gubernia rosyj- 
ską, a Bulgarya najwyższej potrzebuje czujności, 
żeby się chronić przed knowaniami z zewnątrz, 
są to sprawy nie bez znaczenia, ale nie zapalne. 
Wewnątrz odbywa się wszystko według przewi- 
dywaria. Jeneralna debata budżetowa przejawiłą 
liczne zachodzące jeszcze sprzeczności w zapatry- 
waniach, lecz przez to dwa wytyczne momenta 
nie zostały naruszone, mianowicie, żs najważniej- 
szą skcyą polityczną pozostaje przeprowadzenie 
ugody, w czem wszystkie strony zgodnie współ- 
działają, oraz, że właśnie dlatego, mimo pozor- 
nych trudności rząd nad całą sytoacyą panuje, 
cała dalsza pojednawcza akcya tylko od rządu 
wyjść może i nigdzie na opór nie natrań. Dla 
rzekomej opozycyi jest obecnie narzucony jej przez 
okoliczności sojusz żywiołów skrajny ch kamieniem 
u szyi i kulą u nóg. Z tego sojuszu ona się wy- 
zwolić musi, a to jest także jedna z tych okoli- 
czności, które pozwalają spokojnie spoglądać 
w przyszłość. 


czne urządzenie tanich mieszkań pociąga za sobą 
ich opłatność, Im większy jednak zbierze się fan- 
dusz zakładowy, tem taniej przyjdzie zaprowadzić 
odrazu pożądane domowe porządki i nadać cało- 
ści ów charakter rodzinno - domowy, który przy- 
garn'ęte dziewczęta ocali i podniesie. W Niem- 
czech podobne próby najświetniejsze przyniosły 
już rezultaty. Przypomnijmy zakład robotnie, 
gdzie zamieszkuje przeszło sto dziewcząt zajętych 
w fabrykach, a dobrodziejstwa spółki pozwalają 
im dać porządne utrzymanie i przytułek po baje- 
cznie niskiej cenie. 

Niebrak nam wzorów do tego dzieła miłości, 
które niebawem między nami ma powstać i za- 


wni, która jedna świat ocali przed idącemi prze- 
łomami. Każdy, co do tej budowy dołoży cegiełkę, 
uczestniczyć będzie w przybliżeniu Królestwa Bo- 
żego na ziemi, oraz w dziele ocalenia rozprzęga- 
jących się społeczeństw ludzkich , które upadają 
wzajemną niechęcią, a rosną tylko zobopólną służ- 
bą, zbliżeniem się ku sobie — i miłością. 

Dziś nową odrośl rodzajnego drzewa miłosier. 


8 ostatecznie kształtuję dusz 
i charakter, przywykający stopniowo do obulkowńe 


| do zewnętrz- 
x który i do duszy w końcu nieodłą - 
cznie przylega. Schludność i poczciwość otoczenią 


Bus 
Z C a 


kwitnąć. Baszty to obronne chrześcijańskiej waro- - 


y 
"Alet, 


TITAAN 


Nad umysłami dominuje sprawa socyalna. Oba- 
wy zaburzeń są jednak zupełnie bezzasadne 
z dwóch powodów. Najpierw przedsięwziął rząd 
rozległe środki ostrożności; wojsko, policya, straże 
pożarne są i będą stosownie rozlokowane i w po- 
gotowiu. Powtóre, prawie cała ludność robotnicza 
przelękła się zaburzeń przez motłoch popełaianych; 
zrozumiała, że zaburzenia i sroga ręka władz ka- 
rzących muszą niezmiernie szkodzić ruchowi dą- 
żącemu do poprawy losu robotników. Robotnicy 
organizują się przeto dla propagandy legalnej i 
jawnej, a zarazem do odporu zamachów ewentu- 
alnych ze strony motłochu. Władze są przekonane, 
że gros robothików odtąd stanowczo im pomagać 
będzie w utrzymaniu porządku. 

Dnia 1-go maja odbędzie się t. z. Praterfahrt 
z całą swobodą, cała arystokracya będzie zmobili- 
zowaną, a zapewniają, że także cesarz, cesarzowa 
i cały dwór wezmą udział w tej wiosennej roz- 
rywce, której powodzenie jest dla Wiednia zawsze 
wróżbą dla ożywienia ruchu i rozwoju interesów. Na 
swój sposób zmobilizowała wielką część arystokracji 
księżna Metternich dla widowisk amatorskich na 
cele dobroczynne, które odbędą się dzisiaj i jutro. 
Próba jeneralna zapoznała nas już w sobotę z tą 
revue des specialitts. Przez trzy godziny raczą ama- 
torzy publiczność komedyą i farsą, żywemi obra- 
zami i baletem, iluminacyą różnokolorową, a księ- 
żna Metternich jako impresario i uniwersalna ar- 
tystka „do wszystkiego“ produkuje się eo chwila 
w innej postaci: jako przełożona instytutu panien 
(16 studentek), jako Paryżanka fin du siècle, jako 
przekupka wiedeńska, jako pani domu na sali wi- 
dzów. Z pośród amatorów największe uznanie 
zyskuje u publiczności szlachetnością i swobodą 
całego poruszania się na scenie, niby u siebie 
w salonie, hr. Tomaszowa Stądnicza i młody hr. 
Jan Tyszkiewicz, który w ubiorze oficera francu- 
skiego tańczy gawota. Szkoda, że komedya Dwie 
wdowy nie przyczynia się do powodzenia tych wi- 
dowisk, którym dodaje uroku nieprzebrane boga- 
ctwo kostynmów i obfitość pięknych smatorek. © 

Wystawa rolniczo-leśna, której otwarcie nastąpi 
dnia 15 maja, a której urządzenie komitet zapro- 
szonym gościom wczoraj objaśniał, będzie nad- 
zwyczajnie zajmującą i pożyteczną. Zajmie ona 
200.000 metrów kwadratowych przestrzeni. W od- 
dziale przemysłu domowego kraj nasz będzie prym 
trzymać, a to z podwójnego tytułu: raz ilością i 
jakością okazów, powtóre dlatego, że we wszyst- 
kich szkołach koszykarskich w całem państwie, 
jak mi to centralny ich inspektor oświadczył, są 
werkmeistrami nasi chłopi, nasi wyuczeni maj- 
strowie, jako najzręczniejsi. Nowym będzie od- 
dział: spożytkowan'a odpadków, oraz wystawa ży- 
wych płodów morza. Bardzo pouczającą będzie 
wystawa wszystkich sposobów zalesienia z Karstu 
i z Sudetów, uprawy wierzby, mleczarnie, browa- 
ry, gorzelnie i cukrownie, a fontaines lumineuses 
wynagrodzą tych, którzy w Paryżu na wystawie 
być mie mogli. 

W ciąsnym i niestety brudnym lokalu Towa- 
rzystwa biblioteki polskiej miał artysta Tadeusz 
Rybkowski odezyt, raczej pogadatkę o har- 
monii i zastosowaniu barw, zwłaszcza do ubioru 
kobiecego. Pogadankę ilustrował okazami stoso- 
wnemi, które przedstawiał w rozmaitem, różnoko- 
lorowem oświetleniu. Publiczność, zwłaszcza panie, 
żałowały tylko, że na jednej pogadance się skoń- 
czyło. Zarząd Towarzystwa zamyśla jednak wpro- 
wadzić znaczne ulepszenia i rozszerzyć swoją dzia- 
łalność. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 18 kwietnia b. r. 
nadał dyrektorowi fabryki tytoniu w Jagielnicy, 
Michałowi Kunstarowi, z powodu przeniesienia 
go w stały stan spoczynku tytuł i charakter radcy 
skarbowego z uwolnieniem od taksy. 


Prezydent wyższego sąda krajowego we Lwo- 
wie zamianował praktykanta przy departamencie 
rachunkowym krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, Edmunda Schneidera, asystentem rachun- 
kowym przy wyższym sądzie krajowym we Lwowie. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- 
czyła się dalsza dyskusya nad tyt. „zarząd cen- 
tralny ministerstwa oświaty.* Dep. Ebenhoch 
przemawiał za szkołą wyznaniową, której celem 
nie jest wcale obniżanie poziomu wykształcenia. 
Duchowieństwo nie chce panować, ale chce słu- 
żyć narodowi. Gdyby partya konserwatywna dą- 
żyła do panowania, to raczej odrzuciłaby ona żą- 
danie szkoły konfesyjnej, skoro takowe nie jest 
sympatycznem dla miejskiej i przemysłowej lu- 
dności. Co się tyczy szkoły wyznaniowej, to roz- 
różniamy dwa jej rodzaje: formalną i materyalną. 
Formalną jest ta szkoła, w której dzieci rozdzie- 
lone są według wyznań, ale nauczyciel nie po- 
trzebuje koniecznie działać w duchu wyznania — 
tak jest w Niemczech; meteryalną zaś owa szko- 
ła, gdzie także nauka, o ile to możliwe, odpo- 
wiada duchowi wyznania. Mowca żąda podobnej 
właśnie szkoły. Katolicey posłowie żądać będą 
zawsze szkoły wyznaniowej na cześć Boga, dla 
ochrony Kościoła, dla dobra ojczyzny i ludu. 

Deput. Lupul zaleca rozszerzenie rumuńskich 
klas równoległych w wyższem gimnazyum w Su- 
czawie, utworzenie nowego niższego gimnazynm 
rumuńskiego w Czerniowcach i założenie lekar- 
skiego wydziału przy uniwersytecie czerniowie- 
ckim. 

Dep. Fuss (jen. mowca contra) polemizuje 

z wywodami Ebenhocha i przemawia za zatrzy- 
maniem studyum klasycznych języków w gimna- 
zyach. 
7 Dep: Jahn (jen. mowca pro) omawia stosunki 
szkolne w Czechach i zaleca rychłe utworzenie 
teologicznego wydziału w uniwersytecie pragskim 
z czeskim językiem wykładowym. Obowiązkiem 
czeskiego narodu jest popierać żądanie Morawian 
względem założenia samoistnego uniwersytetu na 
Morawie. Mowca w końcu przedstawia niektóre 
specyalne życzenia co do szkół przemysłowych i 
seminaryów nauczycielskich i kończy zapewnie- 
niem, iż naród czeski w walce o swe najwyższe 
dobra nie osłabnie; naród może w tej walce uledz, 
ale nie podda się. 

Referent deput. Bobrzyński zauważa, iż o- 
świadczenie książąt Kościoła nie stanowiło ani 
ultimatum, ani też nie było żadnym pozytywnym 

lamentarnym wnioskiem. W oświadczeniu tem 
naznaczonem jest tylko ogólae zasadnicze stano- 
wisko Kościoła wobec szkoły ludowej. Do kom- 
petentnych ustawodawczych czynników należy prze- 
ciągnąć granicę, 0 ile one uważają za skuteczne 


postępować w kierunku wskazanym przez książąt 
Kościoła. Mowca zaznacza, iż vie jest wprawdzie 
upoważnionym do złożenia jakichkolwiek oświad- 
czeń w tej kwestyi, ale mniema, iż o ile zna za- 
sady większości, może scharakteryzować bliżej 
jej dążenia. Większość daleką jest od tego, aby 
chciała wstrząsać zasadniczemi ustawami i nie 
chce też ona niczego podjąć, coby mogło może 
wystawić państwo na gwałtowne polityczne prze- 
silenie lub wstrząśnienie. Całe dążenie większości 
skierowane jest kn temu, aby postanowieniom u- 
staw zasadniczych i konstytucyi dopomódz do u- 
rzeczywistnienia, w ustawodawstwie o szkołach 
ludowych zaznaczyć tylko kierujące zasady, a 
wszystko inne pozostawić ustawodawstwu krajo- 
wemu. (Brawo! z prawicy). Większość niema nie 
do zarzucenia zasadzie, iżby każda przez pań- 
stwo, przez kraj i przez gminę utrzymywana 
szkoła, uznaną była za publiczną. Trzeba jednak 
starać się o to, aby wszelkie wątpliwości eo do 
wychowania dzieci uchylonemi zostały, a w miej- 
sce nieokreśłonego wyrazu „religijno-obyczajowy* 
musi być wyraźnie i ściśle wypowiedzianem, iż 
wychowanie ma nastąpić na podstawie pozyty- 
wnej religii dzieci. Większość nie chce osłabiać 
prawa państwa do nadzoru szkół, ale musi ona 
żądać, aby do państwowej ustawy o szkołach lu- 
dowych przyjętą została zasada, iżby normy co 
do kierownictwa szkoły tak były urządzone, aby 
Kościołowi było możliwem odpowiednio spełniać 
przysługujące mu zadanie eo do nauki religii i 
religijnego wychowania dzieci. Co się tyczy za- 
kresu nauki, sądzi większość, iż dotychczasowe- 
go zakresu Ścieśniać nie należy. Ośmioletni obo- 
wiązek uczęszczania do szk należy zatrzymać, 
ale jednak aby zadość uczynić życzeniom wzglę- 
dem ulg w tej mierze, powinna być poszczegól- 
bym gminom pozostawiona swoboda do zarządze- 
nia, aby codzienna nauka ograniczoną została do 
sześciu lat, a przez dwa lata odbywała się nauka 
powtarzania. Dalej musi większość żądać, aby 
wszystko, co dotyczy wewnętrznego urządzenia 
i ustroju szkoły ludowej, pozostawionem zostało u- 
atawodawstwu poszczególnych krajów i aby szkoła 
ludowa możliwie zastosowaną była do rozmaitych 
stosunków ludu, jego właściwości i jego poziomu 
wykształcenia. 

Być może, ża opożycya porzuci swe stanowisko 
w kwestyi szkolnej, jak porzuciła stanowisko co 
do narodowościowego sporu w Czechach, gdyż 
spór ten drogą pokojowego porozumienia między 
obu narodowościami został załatwiony. Fakt ten 
przyczyni się także do wżmocnienia autonomisty- 
cznego stanowiska, a wskutek tego także istnie- 
jące rozterki między poszczególnemi narodowo- 
ściami w niektórych krajach bez wmięszania się 
Rady państwa będą mogły być załatwionemi. 
Większość żąda tylko od opozycyi czysto objekty- 
wnego oceniania projektów reformy, jakie wnosi 
w duchu aatonomistycznym. Opozycys, gdyby na- 
wet miała kiedy znowu stanąć u steru rządów, sta- 
rać się będzie w każdym razie pozyskał: Kościół 
dla szkoły ludowej i przyznać mu należne stano- 
wisko. (Żywe oklaski z prawicy). ) 

Po przemówieniu referenta przyjęto tyt. „zarząd 
centralny“ 130 przeciw 16 głosom. 

Po przeprowadzeniu dłuższej dyskusyi przyjęto 
następnie 8 dalszych tytułów etatu ministerstwa 
oświaty. 

, Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 28 kwietnia. 


Przewodniczy prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 

W dalszym ciągu rozpoczyna się dyskusya nad 
wnioskami większości i mniejszości komisyi tea- 
tralnej. Pierwszy zabiera głos r. m. Zaremba i 
prosi, aby prezydent zapytał Rady, czy może głos 
zabrać. — Prezydent oświadcza, iź r. m. Zaremba 
może głos zabrać, skoro odstąpił od współubiega- 
nia się z planami swemi na budowę teatru. — 
R. m. Zaremba z fachowego stanowiska kryty- 
kuje klatkę centralną schodową w projekcie p. Za- 
wiejskiego, wykazując, że głębokość jej jest nie- 
dostateczną , wynosi bowiem zaladwie 5:20 metrów, 
podczas gdy głębokość podobnej klatki teatrzyku 
w Altonie na 900 osób wynosi 7 m., a w innych 
teatrach znacznie więcej. Chcąc osiągnąć potrze- 
bną głębokość klatki, trzeba będzie powiększyć 
JĄ znacznie, a przez to powiększyć cały teatr, z czego 
wynikną koszta. Przechodzi mowca w krytycznym 
poglądzie korytarz obok sali widzów, korytarz obok 
sceny, a potem wykazuje, że usunięcie schodu 
w lożach projektu p. Odrzywolskiego nie wyma- 
ga zmiany całego planu, tylko podniesienia para- 
petu galeryi. Zastanowiwszy się następnie nad 
niezgodnością facyat bocznych z przekrojami w pro- 
jekcie p. Zawiejskiego, nad kosztami utrzymania 
takiej facyaty, jaką proponuje p. Zawiejski, za- 
pytuje mowca referenta większości komisyi, czy 
to wszyscy technicy w komisyi uznali, że zmiana 
rzutów poziomych w projekcie p. Zawiejskiego, 
nie jest potrzebną? Ostatecznie przechodzi mowca 
do kosztów budowy teatru i wykazuje, że projekt 
p. Zawiejskiego obejmuje 2124 m. [] zabudowa- 
nej powierzchni, co w porównaniu z innemi tea- 
trami jest za wiele i naraża miasto na wydanie 
pieniędzy, które mogłyby być raczej użyte na za- 
pewnienie wygody wewnątrz teatru i owego kom- 
fortu, jaki obecnie wymaganym jest w teatrach. 
Według zdania mowcy, wykonanie projektu p. Za- 
wiejskiego kosztować może 580,000 złr., oprócz 
magazynu na dekoracye, instalacyi i maszyn po- 
trzebnych. Kończąc, zwraca mowca uwagę, aby 
miasto nie szło dalej w sprawie teatralnej, aniżeli 
iść powinno. 

R. m. Dr F. Jakubowski wykazuje, że pro- 
gram na budowę naszego teatru był prawie kopią 
programu na budowę teatrów w Halli, Preszburgu, 
Reichenbergn. Tam program zrozumiano i wybu- 
dowano teatra; u nas nietylko nie wybudowano 
teatru, ale nie zrozumiano programu. Program był 
jasny i domagał się schodów dla każdego piętra 
i każdej strony osobnych. Pan sprawozdawca wię- 
kszości komisyi i inni radcy zachwalają dziś klatkę 
schodową p. Zawiejskiego, przeciwną programowi, 
zachwalają ją ci sami, co uchwalili program i o- 
sobne schody, W pierwszym konkursie zwala się 
winę na program z powodu nieosiągnięcia rezul- 
tatu; w drugim na jurorów, że mianowicie przy- 
pięli oni łatkę każdemu projektowi. Nie ich wina, 
że |od łatę; musieli oni specyalnie wytknąć 
błędy według danej im przez Radę instrukcyi, a 
nie ich winą, że te błędy znaleźli. Nie jurorzy 
więc winni, ale ktoś inny, Mowcą wykazuje, że 
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niema przez jurorów zaleconego drugiego proje- 
ktu, prócz projektu pp. Stryjeńskiego i Ekielskie- 
go. W tej mierze wątpliwości być nie może. Wy- 
kazuje dalej mowca, że w komisyi teatralnej 4 
techników na 5 uczestniczących w obradach ko- 
misyi, nie przyznało wyższości projektowi p. Za- 
wiejskiego. Więc nietylko nie słuchamy zdania 
jurorów, ale nie słuchamy zdania w gronie na- 
szem zasiadających techników. Na czemże więc 
opierać się mamy? To są powody, które kierowa- 
ły mniejszością komisyi teatralnej, iż inne od 
większości dała wota. Mowca wyjaśnia dalej, jak 
łatwo wobec komisyi dokonywał poprawek p. Za- 
wiejski. Pociągnął węglem i poprawka była zro- 
bioną, ale to pociągnięcie węglem istotnego błędu 
nie usuwało. Mowca wykazuje błędy projekta p. 
Zawiejskiego i przeciwstawia mu plany pp. Stry- 
jeńskiego i Ekielskiego, których zalety podnosi. 
Przechodzi wreszcie mowca do ważnego punktu 
kosztów budowy teatru. Wybudowanie teatru we- 
dle planów p. Zawiejskiego będzie stworzeniem 
żródła wydatków na konserwacyę dla miasta. Czy 
właściwem jest tworzyć dziś źródła rozchodów, 
gdy nam idzie o wyszukanie źródeł dochodu. Mo- 
wea oblicza, że budowa teatru w Krakowie wedle 
planów p. Zawiejskiego będzie kosztować 650.000 
złr., podczas gdy budowa „Volksteatru* w Wie- 
dniu kosztowała 450 000 złr., w Preszburgu 450.000 
złr., w Karlsbadzie 450.000 złr czy 500.000 złr. 
Dlaczego ubogi Kraków ma tyle na teatr wyda- 
wać w chwili, gdy idzie o podniesienie podatków 
na fundusz administracyjny? Jeżeli doliczymy do 
kosztów grunt wartości 100.000 złr., jeżeli doda- 
my zburzenie części budynku św. Ducha, co ró- 
wnież oznacza wartość 100.000 złr., to dojdziemy 
do cyfry 850.000 złr. Jest to kwota, która prze 
nosi siły miasta i dlatego zastanowić się należy, 
czy można wydawać tyle pieniędzy, by mieć teatr 
wedle projektu p. Zawiejskiego, czy też ograni 
czyć się do skromnego i bezpiecznego a znacznie 
tańszego projekta według planów pp. Stryjeńskie- 
go i Ekielskiego. 

R. m. prof. Dr Domański sądzi, że dziś sprawa 
jest do uchwały niedojrzałą, i uzasadnia wniosek, 
aby wezwać pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego, Odrzy- 
wolskiego i Zawiejskiego do wykonania poprawio- 
nych planów według wskazówek jury, a wtedy 
dopiero będzie można ocenić, które plany odpo- 
wiadają wymaganiom Rady. Rh 

R. m. Zaremba uzupełnia swoje przemówienie 
tem, iż jest za przyjęciem planów p. Odrzywol- 
skiego za podstawę budowy teatru w Krakowie. 

R. m. Kwiatkowski oświadcza, iż większość 
komisyi teatralnej nie mogła oprzeć się na zdaniu 
jury, bo jedno grono znawców stanęło w sprze- 
czności z drugiem. Większość komisyi wybrała 
plany tego autora, eo zdolnością talentem i spry- 
tem zdawał jej się najodpowiedniejszym. Mowca 
powołuje się na to, iż p. Zawiejski na 8 konkur- 
sach zdobył 8 nagród. 

Wiceprezydent p. Friedlein wykazuje, że plany 
p. Stryjeńskiego i Ekielskiego nie przedstawiają 
bezpieczeństwa dla widzów na galeryi; projekt 
zaś p. Odrzywolskiego ma takie błędy, że gdyby 
się je zaczęło usuwać, to cały się może zatrzęść. 

Na wywody te odpowiedział r. m. Dr F. Ja- 
kubowski. 

R. m. Dr Karol Pieniążek w krótkiem prze- 
mówieniu odpiera zarzuty uczynione projektowi 
p. Odrzywolskiego i wykazuje, iż projekt ten nie 

pz ja A idea zo dg i nadaje się do wy- 

onania według orzeczenia znawców. i 

Na ten zakończoną została rozprawa i zabiera 
głos z porządku sprawozdawca większości komi- 
syi r. m. Knaus. Odpiera on zarzuty r. m. Za- 
remby twierdzeniem, że klatka schodowa p. Za- 
wiejskiego jest ładna; że równie pochyłe w pro- 
jekcie p. Zawiejskiego są korzystne na wypadek 
popłochu, że niesłusznym jest zarzut co do nie: 
zgadzania się facyat bocznych z przekrojami, 
bo taki motyw użytym jest za kaplicą Zygmun 
towską na Wawelu ; że wreszcie p. Zawiejski nie 
potrzebował się stosować do rozporządzenia Na- 
miestnictwa dolno -austryackiego, obejmującego 
przepisy co do budowy teatrów, bo przepisy te 
nas nie obowiązują. Przyznaje mowca, że w ko- 
misyi teatralnej on jeden uznał, że nie trzeba 
zmieniać rzutów poziomych w projekcie p. Zawiej- 
skiego. 

Referent mniejszości komisyi r. m. Dr Jordan 
mówi, żę wprawdzie nie potrzebował p. Zawiejski 
trzymać się rozporządzenia Namiestnictwa dolno- 
austryackiego, ale powinien się był trzyraać pro- 
gramu, który wyraźnie żądał, aby rozporządzenie 
owo było uwzględnione. Mowca wykazuje, że wnio- 
sków mniejszości broni powaga jurorów, na któ- 
rych nieznawcy opierać się muszą, bo nie chcą 
polegać na własnem widzimisię, ale oceniają głę- 
boką odpowiedzialność, jaka na Radzie ciąży wo- 
bee przyszłości. Ani jeden z jurorów nie oświad- 
czył się za projektem p. Zawiejskiego; wszyscy 0- 
świadczyli się za projektem pp. Stryjeńskiego 1 
Ekielskiego. W komisyi teatralnej na 5 techników 
3 oświadczyło się przeciw p. Zawiejskiemu, 1 za- 
chował milczenie, a tylko jeden referent większo- 
ści komisyi oświadczył się za p. Zawiejskim. L^- 
jalność każe mi iść za zdaniem jurorów i zda- 
niem członków-techników komisyi teatralnej, Mo- 
wca wykazuje, że mniejszość komisyi nie mogła 
uznać talentu; p. Zawiejski posiada wiele fantazyj, 
ale budowa teatrn to nie pisanie poezyi lub ukła- 
danie kantaty. Mniejszość sądzi, że budowa teatru 
wymaga dojrzałości, a tej nie znalazła u p. Za- 
wiejskiego. 

R. m. prof. Dr Domański cofa swój wniosek. 

Rada przystępuje do głosowania kartkami noj- 
pierw nad nazwiskiem architekta, którego plany 
mają być przyjęte za podstawę do budowy teatru. 

Na 51 głosujących 33 głosów padło na p. Za- 
wiejskiego; 14 głosów na p. Odrzywolskiego ; 4 
głosy na pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego. 

Następnie uchwaliła Rada rozpocząć rokowania 
z p. Zawiejskim co do uzyskania ostatecznych pla- 
nów i zapewnienia kierownictwa bndowy. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne i przy- 
stąpiono do poufaeg”. 


Rozruchy robotnicze. 


Nadchodzące z wiarogodnych źródeł wiadomości 
donoszą, iż w większej części powiatów przemy- 
słowych Dolnej Austryi usposobienie w sferach 
robotniczych, jest znacznie spokojniejsze. 

Fulnek donoszą w dniu 25 b. m.: 

Wszyscy tutejsi fabrykanci dali wczoraj na żą- 
dania robotników względem zaprowadzenia 8 go- 
dzinnej pracy dziennej, wo płacy o 
70%, i zniesienia pracy kobiet, odpowiedź odmo- 
wną. Zapewniają oni, iż nie są w stanie chociaż 
by nawet częściowo zadośćuczynić tym żądaniom. 
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Przeciw zniesieniu pracy kobiet oświadczyła się 
była też znaczna część robotników, gdyż w takim 
razie wiele kobiet pozbawionoby chleba. Cały ruch 
podobno wszczęty został za inicyatywą kilku nie- 
zadowolonych tkaczy; wspomniane wyżej żądanie 
postawili także tylko tkacze. Dzień 1 maja po- 
zwolono obchodzić świątecznie z zastrzeżeniem, iż 
zezwolenie to nie ma być precedensem na przy- 
szłe lata. Dotychczas jeszcze stoją tutaj 2 kom- 


panie piechoty. Ludność jest jeszcze bardzo wzbu 
rzoną i obawia się ponownych ekscesów po odej 


ściu wojska. Dopiero wczoraj pojawił się znów 


oddział ekscedentów w pobliżu miasta, który je 


dnak z obawy przed wojskiem rozprószył się. — 
Straże ogniowe miasta, przyległej gminy Gerli- 
chowa i fabryk Pollacka czuwają w nocy i speł- 


niają służbę patrolową. 


W sprawie niepokojów w kołomyjskim po- 


wiecie piszą ze Lwowa do Polit. Corresp.: 


W kilku gminach powiatu kołomyjskiego zaszły 


ekscesy z cechą antisemicką. Powód ich przypi. 
sują jeżeli nie wyłącznie, to głównie nietaktownej 


do najwyższego stopnia i podburzającej przemowie, 


jaką miał do chłopów jeden z kołomyjskich kon- 


cypientów adwokackich, Rusin, podczas otwarcia 
ruskiej czytelni wiejskiej. Ekscesy ograniczyły się 
do niedzieli na lżeniu i dokuczanin żydom; wy- 
padki ezynnych napaści dotąd zdarzyły się tylko 


sporadycznie. 


Wdrożono sądowo-karne dochodzenie w tej spra- 
wie. Spokój udało s'ę utrzymać bez nciekania się 


do nadzwyczajnych zarządzeń. Doniesienie jedce- 


go z lwowskich dzienników miejscowych, iż zabito 


jednego człowieka, pozbawione jest zupełnie wszel 
kiej podstawy. 


Według autentycznych wiadomości z Biały 


liczba osób zabitych lub zmarłych w szpitalu, 


wskutek ran, odniesionych na miejscu rozruchów 
w dniu 23 b. m. wynosi 11. A mianowicie zmarli: 
1) Franciszek Wojtyła, rodem z Cięcina (powiat 


żywiecki), liczący lat 51, podobno żonaty i dzietay, 


wyrobnik. 2) Szymon Sablik, z Kóz, lat 16, stanu 


wolnego, wyrobnik. 3) Józef Huczek, z Rybarzo- 


wie, lat 18, stanu wolnego, wyrobnik. 4) Jan Kanty 


Szlagor vel Koziołek, z Bujakowa, lat 23, wolny, 


wyrobnik. 5) Franciszek Sohlich, z At-Bielitz 


(Bielsk), lat 37, wolny, robotnik fabryczny u Fr. 


Zipsera w Bielsku. 6) Maciej Mrozek z Rychwałdu 


(powiat żywiecki), lat 32, wolny, robotnik w fa- 
bryce machin w Biały. 7) Józef Imielski, z Lipnik, 
lat 27, żonaty (ma mieć dwoje dzieci) zarobnik. 


8) Józef Wiener z Baczkowie, lat 33, nie żył z żo- 


ną, bezdzietay, pomocnik rzeźnicki, bez zajęcia. 

Oprócz powyżej wykazanych, zmarło trzech, 
których nazwiska i pochodzenie nie mogły być 
dotychczas stwierdzone. ; t 

Z rannych pozostaje obecnie jeszcze w opiece 
lekarskiej siedmiu, a mianowicie: 1) Paweł Uroda, 
z Płazy (powiat chrzanowski), lat 37, żonaty, bez: 
dzietny, zarobnik fabryczny. 2) Jerzy Kwaśny, 
z Matzdorf (powiat bia!ski), lat 32, żonaty, ojciec 
4 ga dzieci, bez zajęcia. 3) Bernard Żołtyn, z Mię 
dzybrodzia lipn., lat 26, wolny robotnik fabryczny. 
4) Marcin Kocania, z Harbutowie (powiat wado- 
wieki), lat 24, wolny, pomocnik stolarski, bez za- 
jęcia. 5) Michał Tarnawa, z Buczkowice, lat 34, 
żonaty, ojciec 2-ga dzieci, robotnik fabryczny 
z Biały. 6) Andrzej Dudys, z Godziski nowej, lat 
20, wolny, wyrobnik i wreszcie 7) Michał Sadlik, 
z Kóz, lat 31, żonaty, ojciec 2-ga dzieci, pomo 


cnik murarski. 


KRONIKA. 


— Aroyksiążę Ferdynand Karol i inspektor inży- 
nieryi bar. Salis-Soglio wezoraj wieczorem odjechali do 
Wiednia. 

— Bar. Relnlaender, komendant przemyskiego kor- 
pusu, dzisiaj rano przejechał przez Kraków z Wie- 
dnia do Przemyśla. 

— Komendant korpusu krakowskiego fmp. Fryde- 
ryk Kreutz v. Krieghammer mianowany został przez 
NPana tajnym radcą przy sposobności majowego a- 
wansu w armii 1 marynarce, 

— 2 Wiednia telegrafują do Gazety Lwowskiej: 
Stan zdrowia prezydenta Dr Smolki, który noe 
z soboty ma niedzielę spędził mniej spokojnie, dzisiaj 
się polepszył, jednak nie w tym stopniu, aby Dr 
Smolka mógł już objąć przewodnictwo obrad w Iz- 
bie. — Dzisiaj przybył tu Dr Stanisław Smolka, 
profesor Uniwersytetu krakowskiego, celem odwiedze 
dzenia ojca, 

Dr Maksymilian Machalski, adwokat w Wie 
dniu i poseł z miąsta Krakowa do Rady państwa, zre- 
zygnował z adwokatnry i odstąpił swą kancelaryę p 
Dr Edmundowi Kornfeldowi, adwokatowi w Wiedniu. 

— Nowy sposób leczenia tyfusu. Lekarz naczelny 
szpitela Northern w Liverpoolu, Dr Barr, wyna/azł 
podobno nowy sposób leczenia tyfusu. Dzienniki an- 
gielskie donoszą, iż wyleczył on cały szereg choryeł 
na tyfus z pomocą długiej kąpieli w ciepłej wodzie. 
Młoda szesnastoletnia dziewczyna, która chora była 
na tyfas w najostrzejszej formie, przeleżawszy sz'ść 
dni w wannie, powróciła jakoby do zdrowia; meżczyz- 
na jakiś, 38 - letni, przeleżał 11 dni w ciepłej wodzie 
z jak w najlepszym rezultatem. Z dwunastu chorych, 
na których Dr Barr próbował swego nowego systemu, 
ani jeden nie umarł podobno. 

— P. Chamberland, współpracownik Pasteura, 
zrobił wspólnie z dwoma innymi badaczami, pp. Ca- 
diac i Mennier, odkrycie, iż esencya cynamonowa 
zabija w przeciągu 12 godzin bakcylusa tyfusowego. 
Esencya ta, roztryskana po pokoju, niszczy także za- 
wiążki tej choroby | 

— Emancypacya kobiet postępuje w Chicago ol- 


brzymiemi krokami, ale nie w pożądanym kierunku. | 4 


Rabusie uliczni ze sfery płci pięknej nie należą tam 
do rzadkości. W ubiegłym tygodniu robotnik towa- 
rrystwa elektrycznego, Lincoln Sherman, powracając 
do domu, napadnięty został przez dwie takie zama- 
skowane „amazonki nocy“, które groziły mu rewol- 
werem. Ograbiły one napadniętego z gotówki 7 do- 
lar., zegarka i innych wartościowych drobiazgów, po 
czem umknęły, a obrabowany nie zdołał w cieniach 
nocy odszukać „pięknych maseczek. 


M 


Z miasta i kraju. 


— P. Kazimierz Skrzyński współpracownik Gazety 
lwowskiej, w przejeździe do Anglii, bawił dziś w na- 
szem mieście. y 

— Rada miasta na wozorajszem poufnem posiedze- 
niu nadała prezentę na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole III ludowej miejskiej p. Maryanowi Ru 
dniekiemu, dotychczasowemu nauczycielowi młod- 
szemu przy szkole ludowej VIII, prezentę zaś na 


opróżnioną przez to posadę nauczyciela młodszego 
VIII p. Waleremu Krzanowskiemu obe- 
enie nauczycielowi szkoły ludowej na Zwierzyńcu, 


w szkole 


ło się żadne. 


MAALIA TTI TAII AT 


DAJE DENIE OEA PAD CN ITE E 


— Krakowskie Towarzystwo Techniczne odbędzie 
w środę dnia 30 b. m. b. r. o godz. 7 wieczorem 
posiedzenie w lokalu Towarystwa przy ul. Brackiej 
pod Nr 15, 1 piętro. Porządek dzienny: 1) Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego posiedzenia; 2) Spraw+ 
tytułów technicznych, poruszona przez „Towarzystwo 
Techników w Gracu“; 3) Wnioski Zarządu (urządze- 
nie wycieczki naukowo - technicznej); 4) Wnioski 
członków. 

— Staraniem Czytelni akademickiej (nowej), od- 
będzie się ku uczczeniu 99 tej rocznicy ogłoszenia 
konstytucyi dnia 3 maja 1791 r., nabożeństwo pa- 
miątkowe w Katedrze krakowskiej na Wawelu w pią- 
tek d. 2 maja b. r. o godzinie 9 zrana, na które 
Czytelnia akademicka zsprasza rodaków, młodzież 
uniwersytecką, szkolną i rękodzielniczą. Wieczorem 
tego samego dnia o godzinie 7 odbędzie się w lokalu 
Czytelni (Rynek 1. 37) uroczysty wieczorek deklama- 


dzieżą akadamicką zaproszeni będą. 

— Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, wybrany w Krakowie na walnem zgromadze- 
niu członków tegoż Towarzystwa, ukonstytuował się 


na piervszem swem posiedzeniu, odbytem we Lwowie | 


pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa prof. Dra 
Leonarda Piętaka, jak następuje: i 
Sekretarzem Towarzystwa wybisno prof. Karola 
Rawera (ul. Sakramentek 1, 10); skarbnikiem wy- 
brano prof. Stanislawa Lihrewskiego (ul. Łyczakow- 


ska 1. 9); redaktorem czasopi 
Dra Bolesława nn orc zi". 


administratorem wydawnietw "Towarzystwa wybrano 
prof. Józefa Skupniewicza (ul. A i 22). 
lpr 7d miasta i powiatu. Jak już donieśliśmy wezo- 
raj, odbędzie się w dniu dzisiejszym w sali Stowa- 
rzyszenia rękodzielników „Zgoda“ zgromadzenie cze- 
ladzi rękodzielniczej i robotników celem naradzenia 
się nad sprawami: ograniczenia godzin pracy, pod- 
niesienia płacy i zniesienia pracy akordowej, Na 
zgromadzenia tem, oprócz delegatów majstrów, będą 
także wszyscy komisarza stowarzyszeń czeladzi, peł- 
niący te obowiązki na podstawie ustawy przemysło- 
wej. Będzie to więc zebranie, na którem usłyszeć 
będzie można spokojne rozprawy o położeniu robo- 
tników. i ezeladników, które potem przedłożone będą 
zgromadzeniu majstrów, celem zastanowienia się rad 
postulatami. 


nia między robotnikami w mieście. Obce pewno ro- 
botnikom żywioły, wyzyskując chwilowe położenie, 
dopuszczają się pogróżek w listach anonimowych, roz- 
syłanych do rozmaitych osób w mieście. Listów ta- 
kich kolekcyę mieliśmy sposobność widzieć ; część 


cyjno-wokalny, na który profesorowie wraz z mło- 


Zielons 1 30); 


ich pochodzi z jednej ręki, a autora ich o zbyt bujnej | 


fantazyi udało się wyśledzić policyi.  Przytrzymano 
także wyrostka ośmnastoletniego, niedawno wyzwo* 
lonego czeladnika, który między służącemi rozpu- 
szczał fantazye na temat podpaleń i rabunków. Przy- 
parto do muru owego pomysłowego młodzień ta, prze- 
prowadzono szczegółowe śledztwo i przexronano się, 
że nie był on narzędziem jakiejś organizacyi, leca 
powtarzał jedynie to, o czem słyszał, co się dzieje 
w Ostrawie i Białej. Te wieści, ztamtąd płynące, 
przesądzone niejednokrotnie, dały powód do plotek, 
do nieuzasadnionych obaw jakie szerzą się po mieśnie. 
Wiele także przyczynili się asitatorzy obey do po- 
wstania tych wieści, agitatorzy, którzy próbowali urza- 
dzeć zgromadzenia robotnicze w niedziele. Do tych 
agitatorów, pchających naszych robotników w nie- 
szezęście, do rosruchów, wszakża. boaslenteczni 
leżą ludzie ey z rzemiosłami nic wspólne 
nie wspólnego z robotnikiem nierozumiejący jego-doli- 
Czują to dobrze robotnicy i dlatego zabiegi agitator- 
skie żadnego nie odnoszą skutku. Robotnicy gazowni 
miejskiej i ekonomatu oświadczyli, iż nie zawieszą 
pracy dnia 1 maja. Oświadczyli to samo w wielt 
innych prywatnych pracowniach. 

Z powiatu mamy do zapisania również uspakaja- 
jące wiadomości. W niektórych częściach powiatu 


jak pa Woli, na Panieńskich Skałach, w Mydlnikach, 


w Dąbiu i w Rząsce zamierzano odbyć zgromadze - 


ktach i nie dopuszczały do zebrań, tak że nie odby- 
W powiecie panuje zupełny spokój. 
Wyjaśnili to dziś przy sesyi wójtowie z powiatu, któ- 


rych pouczył p. komisarz Dr Górski, jak się zacho- 


wąć mają wobec nurtujących żywiołów, gdyby się 


takowe pojawiły gdziekolwiekbądź. 


Jak się dowiadujemy, władze otrzymały nakaz nie- 


d: puszczenia żadnych pochodów w dniu 1 maja. 


— 


Objaw przeciwny strejkowi. P. Kazimierz 


Chodzinski, właściciel zakłałn rzażby artystycznej 


kościelnej w Krakowie zawiadamia nas, że pracowni- 


cy jego zakładu postanowili nie święcić dnia 1 maja, 


a natomiast połowę zarobionych w tym dniu pienię: 
dzy, t. j. 15 złr, złożyć na cele Tow. im. Staszica. 

— Z kolei Karola Ludwika. Wskutek zawiadomie 
«ia robotników w warsztatach kolei Karola Ludwika, 
ża życzą sobie obchodzić dzień 1 maja, Dyrekcyf 


ruchu przyzwoliła na wstrzymanie rołót w tym dnia 


w swych warsztatach w tem przekonaniu, że robotni- 
sy jej jako długoletni słudzy i ojcowie familii pozo- 
stający po części juź od Ist 20 w służbie kolei, jato 
pracownicy w jednej z najpierwszych instytucyj fa- 
bryczaych w krajn, za'howaniem swojem nie dadzą 
żadnych powodów do skarg wskutek przekroczenia u- 
stawy co do porządku i bezpieczństwa publicznego. 
— Powrót wojska do Krakowa. Batalion 57 put- 
ku piechoty wysłanej w obręb strejkowy, powrócił 
do Krakowa wczoraj popołudnin. Dwie kompanie in- 
żynieryi powróciły dzisiaj z Cieszyna do Krakowa. 
— Od pewnego lekarza z okolic Krakowa. otrzy” 
mujemy następujący list: | 


Proszę mi nie brać za złe, że śmiem mieć inne | 


zdanie, niż ci, co głoszą wszem wobec, że w Galicyi 
panuje głód, ale tradno: i ja mam oczy i uszy, a stwier- 
zam fakt, że całą moją okolicę znam i nigdzie nie 
widziałem, ani nie słyszałem o głodzie; mówię o po“ 
wiecie wielickim, o innych częśsiach naszego kraju 
nie mówię, prawdopodobnie jest tak, jak mówię. — 
W pobliżu Wieliczki chłop bez żadnej pomocy zs’ 


e, na | 


nia, do których udało się pociągnąć garstkę robotni- | 
ków. Władze czuwały wszędzie we wskazanych pun- 


N 


Po za tem zebraniem panuje spokój, godny ugna- 


siał i ma żywność. Niedawno byłem w najviedniej* | 


szej części powiatu: był tyfus — dopytują się o głód 
wójta i chorych; otrzymałem jednakową odpowiedź: 
„mamy dość jeść.* 

Jednej rzaczy zaprzeczyć nie można, to braku ps 
szy w wielu miejscach, ale i to nie wszędzie, ale 
jeżeli dziś takie narzekania w naszym powiecie 1% 
biedę, to pytam, co będzie, gdyby kiedy przyssłź 
naprawdę. 

Przechodzę do innej materyji. Nasze małe miaste” 
czka posiadają przywileje i dyplomata nieraz bardz0 
stare; należałoby baczniejszą zwrócić uwagę na spo” 
sób ich przechowywania: oto np. w Skawinie w cza 
sie mego tam pobytu chciałem zobaczyć archiwuw 
miejskie: w prostej, niezamkniętej, drewnianej szafićy 
w pudełku niezamkniętem, bez ładu, pogniecion 
zmięte leżą, niektóre wskutek takiego obejścia PO” 
darte — poosis pokruszone; gdy się wkładało je 40 

wystawały s wierzchu, pan sekretarz ręk4 


CZAS z Srody 30 Kwietnia 1890. 8 


Wspólnym kuratorem listów zastawnych został |rzeczywiście w dniu 26 b. m. w obecności 30 za- 
zamianowany Dr Krzyżanowski; jako delegat | łożycieli, z których wielu przybyło z Krakowa, 
komitetu rewizyjnego bierze udział w posied ze- Cieszyna i rozmaitych stron naszego kraju. Po u- 
niach komitetu likwidacyjnego radca Wydziału |chwaleniu statutu i podpisaniu wobec notaryusza 
krajowego Dr Piekosiński. Bank krajowy, ob-| Dra Warsta aktu założenia, wybrano do przepro 
jąwszy likwidacyę Zakładu, zamianował syndy- wadzenia wstępnych czynności i uzyskania kon- 
kiem adw. Dra Semilskiego, kierownikier cesyi komitet wykonawczy, w skład którego we- 
zaś biura centralnego we Lwowie p. Jaskłow- szli pp.: Wojciech Biechoński, Dr Adam Czyże- 
skiego. „| icz, Konstanty Heinrich, Dr Wiktor Lechowski, 

Kierownictwo Związków kredytowych w Bochri,| Dr Godzimir Małachowski, hr. Franciszek Potuli- 
Krakowie, Wadowicach i Wieliczce oddał Bank | cki, Stanisław Szezepanowski i Władysław Te 
krajowy swemu zastspstwu. , |renkoczy. 

Na mocy upoważnienia ogólnego zgromadzenia 
|komitet likwidacyjny udzielił przedewszystkiem 
b. dyrekcyi Zakładu absolutorynm z rachunków 
i czynności za czas od 1 stycznia do 30 czerwca 
1889 r. 

Ze sprawozdania komitetu likwidacyjnego, od- 
czytanego przez dyrektora Dra Zgórskiego, dowia- 
duję się, że spłaty pożyczkowe w kapitale 
wyniosły w drugiem półroczu 1889 r. 9'050% ka- 
pitału dłużnego z dnia 30 czerwca 1889 r. — a 
mianowicie wynoszą te spłaty 952'/, przy poży 
czkach hipotecznych, zaś 7:530, przy pożyczkach 
związkowych. 


okruchy wymiatał, jak śmieci — oto jara PEN 
do szanowania naszych pamiątek. Może ylite ze mo 
gły wejrzeć w to i zarządzić wa e o 
wniejszy sposób przechowywania SE Só 
może też panowie konserwatorowie í otaliby ; J m 
sposób złemu zaradzić, które w niejednem miasteczku 
p zama pw A jeszcze o jednej pps = 
szkoły ludowe, biorąc ogólnie, 84 TA a i 
warunkach higienicznych, lecz nie re 3 


`; i wać „Bzkołą chorób“; 
kie, że chyba należałoby je naj ód zwiedzamy ję 


e uwagi celem usunięcia 


W Grazu strejkują czeladnicy kowalscy, z któ-|sób z powodu agitacyi na rzecz demonstracyjnego 
rych pięciu za wykroczenie przeciw ustawie o|obchodu dnia 1 maja. 
stowarzyszeniach zaaresztowano. Bessèges 29 kwietnia. Strejk robotników za- 

Celowiee 29 kwietnia. Bezrobocie w Pliber- |tradpionych w hutach szkła trwa dalej. Ekscesów 
ku i Rutem zakończono. Towarzystwo kopalniane | nie było. Natomiast między robotnikami pracują- 
złożyło rządowi podziękowanie za utrzymanie po- cymi przy wielkich piecach panuje silne wzbu- 
rządku i pośredniczenie pokojowe. rzenie z powodu obniżenia płacy. 

Praga 29go kwietnia. Półurzędowy Prager| Rzym 29 kwietnia. Dziewiętnaście stowarzy- 
Abendblatt oświadcza, iż poczyniono obszerne za-|szeń robotniczych w Rzymie uchwaliło przyłączyć 
rządzenia co do obcych, wciskających się w sfe- |się do ruchu na rzecz 8 godzinnej pracy dziennej 
ry robotnicze podburzających żywiołów, z któremi |i do obchodu święta robotniczego. 
władze postępować będą z bezwzględną surowością. Medyołan 29 kwietnia. Delegaci stowarzy- 

Buda-Peszt 29 kwietnia. W Izbie deputo-|szeń robotniczcych w mieście Medyolanie i okr 
wanych wniesie minister handlu przedłożenie ta- |uchwalili 26 głosami przeciw 21 rezolucyę wzy- 
kiejże treści, jakie w Wiednin zostało wniesione, | wającą robotników, aby skutkiem zakazu manife- 
dotyczące uregulowania stosunków handlowych |stacyj w dniu 1go maja świętowali ten dzień do- 
między Austro-Węgrami i Turcyą. wolnie pojedynczo lub tłumnie, Jecz wieczorem 

Austro-węgierska konferencya celna, zajmująca |mają brać udział w obradach nad kwestyą 8 - go- 
się sprawą bieżących traktatów, została zakoń-|dzinnej pracy, które się będą odbywały w roz- 
czona. maitych dzielnicach miasta. 
` Buda-Peszt 29 kwietnia. Deputacya stowa-| Lizbona 29go kwietnia. Wczoraj zrana dało 
rzyszenia robotników złożyła u naczelnika miasta się tu ucznć trzęsienie ziemi. 
deklaracyę, iż — pragnąc, aby manifestacye od | Bruksela 29 kwietnia. Patriote donosi : Bur- 
były się spokojnie — robotnicy zrzekają się pro-|mistrz miasta Leodyum objawił komitetowi wy- 
jektowanych pochodów przez ulice miasta. Depu- | konawczemu projektowanych w dniu 1 maja ma- 
tacya prosiła naczelnika o instrukcye co do wa- nifestacyj, iż władze nie pozwolą na pochody 
ruaków, pod jakiemi dozwolone będą zebrania |i zebrania po godzinie 6 wieczorem. Poczyniono 
robotnicze w dniu 1 maja, przyczem dała zape- | obszerne zarządzenia w celu utrzymania spokoju. 
wnienie, iż robotnicy sami starać się będą o utrzy- Petersburg 29go kwietnia Goniec rządo 
manie porządku i spokoju. ogłasza nominacyę następujących biskupów kato- 

Buda-Peszt 29 kwietnia. Robotnicy zatru- |lickich: Nowodworskiego w Płocku, Jaczewskiego 
dnieni w kopalniach węgla i hutach żelaza w po-|w Lublinie, Awdziewicza w Wilnie, Kossowskiego 
ładniowo-zachodnich Węgrzech w liczbie 30,000, |w Kielcach i Zerra w Tyraspolu. Dotychczasowy 
uchwalili urządzić w dniu 1 maja wielką demon- | biskup tyraspolski, X. Zottmann, podał się do dy- Se 
stracyę. misyi z powodu nadwątlonego zdrowia i otrzy- A 


——... 


Wiosenne premiowanie koni odbędzie się w Ga- 
licyi zachodniej, mianowinie: w Wadowicach 30 
maja, w Wieliczce 30 mają, w Tarnowie 31 maja, 
w Jaśle 2 czerwca 1890 r. W każdej z powyżej 
wymienionych miejscowości premiowane będą ko- 
nie w kraju chowane, a to: 1) klacze stadne ze 
źrebiętami, 2) młode klacze, 3) źrebice. 


lazł, a ją bardzo wiele, 
Nieraz się zdarze, 
wietrzną dla 

odpowiednich innye x 
in. ar ak rpa mi odpowiedniego światła — 
to niema yt upa jj kilka w powiecie. Nasza pra 
powinnaby poruszyć westyę nauki higieny 


i odpowiednieg0 egzaminu z niej dla in 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 25 kwietnia. 


Na targ dzisiejszy dowieziono koleją i furami 
znaczne ilości zboża, a obok tego z prowineyi 
liczne nadeszły oferty. Wobec tego potrzeby mły- 


=p 


Nekrologia, 
i, były proboszcz w Król- 
x. PORA „wsl a a 27 b. m. wv., popieranie dawn'ejszych egzekncyj, — nowe zaś 
stwie Polskiem, isoho zwłok odbędzie się na. ddrośył tylko przeciw pięciu dłużnikom. 
ku 76 m. o godz. 10 przedpołudniem z do 
środę x saik ulicy Poselskiej do kościo'a św. Piotra, 
_ b c sdi nin nabożeństwa, uda się orszak ża 
łobny na cmentarz krakon ktor szkoły m. im. 
Walenty Kowalówka, “yro i zasłużony pē- 
Konarskiego we Liwowie, py góć 4 ii waiDadeia 
dagoz, zmarł wczcrej rano © aS Gais jedia 
Stan nauczycielski traci z Ś. P, a 
z nejlepszych przodowników 8W010%. 


mimo to obroty były bardzo małe, tak że aiz 
y. 


Płacono za ehnier: białą od 9'25 do 960 złr., 
za czerwo f . : s ; e 
920 do 965 R z enk 9 A si a Ag Pa Zażądano pomocy wojskowej. Dyrekcya wydaliła | skiego powracając z Samarkandu przybył tutaj i 
za jęczmień browarny od 7:25 do 8-— złr.; na paszę 
od 650 do 6:75 złr.; za owies od 750 do 8:— 
zł; — wyka od —— do — zł. — Wszystko 
za 100 kilogramów. 


cem czerwca 1889 r. 866.813 złr. 81, ct., zaś 
z końcem 1889 r. 851.970 złr. 67 ct., zatem obe- 
cnie zmniejszył się ten dług o 14.843 złr, 14Y, et. 
W sumie tej mieści się pozycya „Bank galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie 700.034 złr. 
55 et.“ Ta wierzytelność pochodzi z obrachunkn 
między zakładem a Bankiem galicyjskim dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie. Od tego długu opła- 
ca Bank galicyjski Zakładowi kredytowemu ziem. 
497, rocznie tytułem odsetek, sam zaś kapitał ma 
spłacić w ciągu lat dziesięciu w ratach ustanowio 
nych. Dług ten zabezpieczony jest złożonemi akcy. 
ami zakładu im. wartości 500.000 złr. i poręką 
ao Pona, z wypłacalności znanych, do 
.| kwoty 400.000 złr. 

bractwo, komedya w A a iid, Sułkowskiej| Efekta funduszu rezerwowego zostały 
Fredry, z udziałem pań: deo Stępowskiego, Bo- | po otwarciu likwidacyi wcielone do efaktów wła- 
Kałużyńskiej, pp.: Żelazow w5 o i Winiarskiego. |snych. Efekta własne przedstawiają według 
biesława, Lubicza, Ruszkowskieg ia rozpoczynać się |bilansu wartość 299.456 złr. Obieg listów za. 

Z dniem 1 maja przedstawien stawnych wynosił z dniem 30 czerwca 1889 r. 
będą o godzinie wpół do 8 mej. 3,338.600 złr., w II półroczu r. 1889 zniszczono 
przez wykup z wolnej ręki 98.000 złr., przez lo- 
sowanie w dniu 1 października 1889 r. wszystkich 
pozostałych jeszcze w obiegu 6, lit. B w sumie 
34.700 złr., Tp dłużnych w sumie 149.600 zir, 
Ogółem pozostało w obiegu z kchcem r. 1889 na 
sumę 3,051.300 złr. Stan pożyczkowy z dniem 
81 grudnia 1889 r. wynosił 3,002.397 złr. 31 0t., 
w dniach 21 lutego i 21 marca b. r. zniszczono 
wobec komisarza rządowego przez wykup z wol- 
nej ręki za sumę 48.900 złr. 

Obce kapitały składały się z końcem 1889 
roku z następujących pozycyj: wkładki oBzczędno- 
ści 311.841 złr. 82 ct., długi zakładu 132.981 złr. 
93 ct, wierzyciele 78.349 złr. 69 ct, — ogółem 
523.173 złr. 44 ct. 

Koszta administrącyi wynosiły w I pół- 
roczu 1889 r. 13,404 zły. 68% ct, w II półroczu 

razem 32,728 złr. 7614 et. Ko- 


i Wiedeń 28 kwietnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 1231, węgierskich 2516, niemieckich 1156, 
Razem 4903 sztuk. 

Płacono za galicyjskie stajenne 50, 53; do 56 
złr.; — węgierskie stajenne 48, 52, 56 do 57 
złr.; niemieckie yi 54, 58 do 60 za 100 kilo 
mięsa. Wilhelm Amirowicz. 


EEEO 
Telegramy biura koresp. 


Karłowice 29 kwietnia. Stronnictwo naro- 
dowe ną serbskim kongresie kościelnym rozpadło 
się na dwie części. Na czele 20 umiarkowanycb | wi i posłowi austro-węgierskiemu w Bukareszcie, 
stoi tymczasowy prezydent Stefanowicz; przewód. | br. A. Gołachowskiemu, w. krzyż orderu korony 
cą 17 dysydentów jest Dumcza. Na dzisiejszem | Rumunii. 
zebraniu, na którem odbywa się wybór wicepre-| "Zofia 29go kwietvia. Stambułow i Mutkurow 
zydenta, uchwalono na wniosek Dumczy zredago- wyjechali dzisiaj do Filipopola na doroczną uro- R: 
wać adres dziękczynny do Cesarza. czystość orderu Waleczności. 4 

Królewiec 29 kwietnia. Władze poczyniły| Profesor Virchow, jadący z powrotem do Ber- je 

obszerne zarządzenia w celu utrzymania porządku lina, przybył tu wczoraj i dziś udaje się w dal- 
w dniu 1 maja. Kilka tutejszych zakładów prze- | szą podróż. $ 
mysłowych zawarło umowę, iż nie będą przyjmo- Waszyngten 29 kwietnia. Reprezentanci ky 
wały robotników, którzy w innych fabrykach za- | państw : Guatemala, Nicaragua, San Salvador, Hon- 
wiesili prace. duras, Bolivia, Ecuador, Haiti i Brazylia podpisali 

Zwiekau 20 kwietnia. Nader liczne zgroma- umowę, uchwaloną przez wszechameryksński kon- 
dzenie górników, noszące wybitną cechę socyalno- | gres, a zalecającą, aby wszystkie kwestye sporne 
demokratyczną juchwaliło starać się o wytworzenie | między republikami amerykańskiemi przedkładano 
łączności między wszystkimi górnikami dla nada sądowi rozjemczema państw europejskich. A 
via większej wagi późniejszym ich żądaniom. —| Melbourne 29 kwietnia. Według sprawozdań BJ 
Uchwalono następnie wysłać trzech delegatów na|z Samos, podpisał król Malietoa traktat samoań- 
kongres górników w Brukseli. ski w obecności konsulów i licznie zebranych kra- 

jowców. Stronnictwo wodza Tamasese poddało się, ua 


TEMEER TTR > 
NADESŁANE. a 


i- | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). a 


Paryż 29 kwietnis. Sąd przysięgłych depar- 
tamentu Sekwany skazał trzech dziennikarzy, 
anarchistów, za podburzanie ną karę więzienia od 
6 do 15 miesięcy i na grzywny. 

W departamencie Nord zapowiedziano zebrania 


—>— 


wskiego. 
tuar teatru krako Ed. 
Repertu C ana R 


We czwartek dnia 1 mjs Kraszewskiego. 
obraz historyczny w 5 aktach, J. I. Pa Wiellcie 


Wiedeń 29 kwietnia. Wspólne konferencye 
ministeryalne zamknięte zostały wczorajszem po- 
poładniowem posiedzeniem, na którem przewodni- 
czył Cesarz. Termin zwołania wspólnych delega- 
cyj naznaczono na 4 czerwca. Węgierscy mini 


strowie wyjeżdżają dziś wieczorem z powrotem do 
Buda-Pesztu. 


— Dnia 28 kwietnia chmurnawo, siani na r 
czorem i w nocy deszcz; term. od 70 s r 
15:2 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej m Saso: 
stan jego był 7353 mm., term. doszedł do 
Wiatr ws*hodni. 

— We Środę dnia 30 kwietnia ś. Katarzyny Sen. p. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


TRS iczny Uniwersytetu Jag. ctrzy- 
4 Gabinet archeolog włsdysława Kretkowskiego 40 


W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty uskarża się dep. Adamek na sła 
be popieranie ze strony rządu sztuki w Czechach. 

Minister Gautsch odpowiada, iż rząd nader wiel- 
ką zwraca uwagę na sztukę w Czechach i oka 
zuje jej rozwojowi wielką życzliwość. 

Wiedeń 29 kwietnia. Komisya Izby w spra- 
wie nietykalności poselskiej przyjęła wniosek We- 
bera, aby nietykalność rozszerzoną została i na 
zarządzenia władz, przeszkadzające posłom w u 


Seiden-Grenadines, schwarz und far- 
big (auch alle Lichtfarben) 95 Kr. bis fi. 9.25 r) 
p. Met. (18 Qual.) — versendet robenweise porto- 
und zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. 


wykopaliska 
darował p. Z. Le niecki. z Michsliszek (na Li 
skiem) p. M. Wawrzy koniec hr. K. Przezdzi- 


we wszystkich główniejszych punktach robotni- K. Hofiief > | ++ 

i - itoni A . K. -), Zürich. Muster umgehend. Briefi kA 

i , Bukowski, 08 i wiele ka- |_ CZySty zysk za rok 1889 i 48,938 złr. | czestniczeniu w obradach parlamentarnych. Odno |czych. u ołlief.), g e RO 

s parę amoletów a a a R gs 52'/ et, gdy jednakże z aktywów odpisano jako|śny projekt do ustawy wniesiony zostanie w ciągu| W Lille panuje spokój. zd kosten 10 kr. Porto. (940) k 4 

talogów zbiorów i wystaw si „począł angielski ka- stratę z lat dawniejszych kwotę 38,949 złr. 20 ct. | sesyi. Hki RTH gody W departamencie Pas de Calais panuje wielkie SPE e” a zA 

O prześladowaniu Unitów ro E 26 kwietnia b. r. | P7700 W rachunku bilansu wstawiony jest czysty| Wiedeń 29 kwietnia. Doniesienia dzienników | wzburzenie. Do Lens wysłano 800 żołnierzy. A GŁ. 
toli 2 z dnik Tablet w Nrze z 0. Unisi w Rosyi zysk z r 1889 tylko w kwocie 9,989 złr. 32'/, [o wojskowych środkach bezpieczeństwa, zarządzo-| Paryż 29 kwietnia. Wczoraj po południu za- I 

e wet w wb? „Ketoliccy , kwa Bias * Z kwoty tej potrącił komitet likwidacyjny na| nych w Wiedniu na dzień 1go maja, są po części | aresztowano siedmiu wybitnych przewódzców anar KURSA TELEGRAWICZNE. sj 
w KIK van" (The Cao o oparte są nali-| oo oi A dla bożka zakładu 1,975 złr. — | przesadzone, gdyż władze nie zamierzają bynaj- | chistów. Obiega pogłoska, iż niezwłocznie ma na. : 

in the 19 th Century). A 


mniej obsadzać wojskiem poszczególnych placów 
i ulic, ani też zabronić odbycia targu, jaki w myśl 
przyjętego zwyczaju zawsze się odbywa w dniu 
:|1 go maja. 

Polit. Corr. dowiaduje się, iż sprawozdania, nad- 


Wiedem 29 kwietnia. 2 godzina 30 min. popoł. 


stąpić zaaresztowanie wsystkich przewódców anar- 
chistów. W mieszkaniu jednego z zaaresztowanych 
znalezioną tajną drukarnię z materyałami i liczne 
broszury rewolucyjne. 


nych w berlińskiej Ger 
i dokumentach, ogło830 iago. 
sank przez X. prałata Chotkowskisg 


xir. ot. 


| 

| 

ier. opod.. | 89 20 | Anglobanki ... . 144 19 | | 
jim pod: |. 45 4 


Paryż 29 kwietuia. Między zaaresztowanymi | $ mu KEK 


e * |284 
Bankvereiny .. . 1113 25 


sumę 4,578,532 złr. 4 ct, z końcem grudnia 1889 


} a etuia. Między zas 4, złota . . . |109 60 
i chodzące z dolno austryackich powiatów przemy |wczoraj 15 anarchistami znajdują się margr. Mo-| 48 5: „nieop. |100 50 | AkoyeLiinderbank, i 
Dział ekonomiczny. r. kwotę 4,226,949 złr. 36 ct., zatem zmniejszyły | słowych, są po większej części uspakajające. res, kandydat aatisemicki prz lir ira % ra- | Akoye Ban. Ans.. — | » kol. Kar Lud. 182 26 
DRE ć A się o 351,582 złr. 68 ct. — Pasywa wynosiły] W Izbie deputowanych odbędzie się, jak zwy dy municypalnej i Prévost, sekretarz bursy robot ce lytowe . 392 75 MP iwowskę- 
; Zakład kredytowy ziemski |z końcem czerwca 1889 r. sumę 4,047,679 złr.|kle, tak i w dniu 1 maja posiedzenie. ` „ |ników. Anarchiści rozdzielali w niedzielę między |; Poda [9:40 a a ng : pier 
Krakowski x ikwidacyi 491% 0t, z końcem grudnia 1889 r. 3,574,473 złr. Policya wiedeńska zezwoliła na odbycie w dnin żołnierzy w Paryżu, Wersalu i St. Germain re- Dakaty ..... 560 [EI 6.... USA 
w likwi A Ą Sa diite 44 ct., zatem zmniejszyły się 473,206 złr. 5'/ ct.|1 maja zebrania robotniczego pod warunkiem, iż|wolucyjną odezwę. Mores był podobno jednym | Marki 
Lwów wietnia. 


Z porządku dziennego na wniosek komiteta. re. 
wizyjnego, odezytanego przez Dra Pie kosiń. 
skiego, uchwaliło zgromadzenie: 1) przyjąć po- 
wyższe sprawozdanie komitetu likwidacyjnego do 
wiadomości; 2) zatwierdzić przedstawicny bilans 
i przenieść pozostałą resztę z czystego zysku w kwo- |k 
cie 8,014 złr. 32'/ą ct. do specyalnej rezerwy; — 


robotnicy dołożą wszelkich starak, aby porządek 
nie został zakłócony. $ ń 

Coch piekarzy uchwalił zaniechać zamierzonego 
podwyższenia ceny bułek. ; 
Wiedeń 29 kwietnia. Robotnicy warsztatów 
olei państwowej na Favoriten, którzy wczoraj 
strejkowali, powrócili dzisiaj do pracy, z wyjąt- 


4% ać wsoiś |: BODY, 

z przywódców agitacyi. Komitet organizujący ob- ah pries T ZNAC 1A E m 

chód d. 1 maja założył protest przeciw zaareszto- Losy prem. węg.. . |135 50 

ya PON A > aby lomio to mani- f| Losy tureckie. ..| 34 75 

estacye zachowały charakter spokojny. sposobienie 
Paryż 29 kwietnia. Garnizon paryski wzmo- ji goly: 

ceniony zostanie w d. 1 maja przez pułki strzel- Berlin 29 kwietnia. 

ców z Melun i Fontainebleau. 


dz. 5 po południu odbyło się wal. 
09) ec A zer akara „Krakowskiego 
ne zgroma d towego ziemskiego“ pod przewodni: 
Zakładu kre A Rady nadzorczej Banku krajowego 
ctwem pe ha ana i przy udziale 16 akeyo- 
p. Hipolita 1375 akcyj, reprezentujących 275 


zn Fo | Banknoty austr... | 172 39 4Y, Listy likw. pol. | 63 70 
SI 8) udzielić komitetowi likwidacyjnemn absoluto: | kiem 20, pra powróci wyrobników. aby Z Bordeaux i Lille donoszą o wybuchu częścio- | Krótki Wiedeń .. | 172 30 | Atto; kol. Kar. Lud. | 82 60 
głosów. owziętej na ogólnem zgro. |ryam z jego działalności likwidacyjnej za czas od| Graz 29 kwietnia. Robotnicy w liczbie 20|wego bezrobocia. BY, Listy saa. pola. | 66 10 | Ułan gz ` | 205 50 

W myśl uchwały I oerwca 1889r., objął Bank |lipca do końca gradnia 1889 r. trudem gzoraj przed południem na Włochów za | Wersal 29 kwietnia. Zaaresztowano tataj |S _ zaw 


trudnionych w cegielni w Ganis pod Marburgiem 


madzeniu w dniu da kredytowego, przy- t ch dwóch Włochów, którzy rozdzielali między żołnie- 
krajowy Lkwidacye erpi nla 36 A aami 1 zmuszali ich do porzucenią roboty. 10 napastni- | rzy rewolucyjne. odezwy, dotyczące manifestacyj 
czem siedziba Za z wy nad likwidującym Za | Założenie Banku związkowego stowarzyszeń za-|ków zaaresztowano i oddano sądowi. Włosi nie|w dniu 1 maja, 

Lwowa. raez fa dworu p. Karasiński. — jrobkowych i gospodarczych we Lwowie, nastąpiło | przerwali swej pracy. W Roanne (dep. Loire) zaaresztowano kilka o- 
kładem obją 

} 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


-Ei , Listy dłużne Zakł, kredyt. 
Kura paniędzy | paplordw fon me Lore e Bogi | 55 00 so~ 8 AHE R rErS 
Ą zdaję | 5% Lis me . K ; | i eopod $ „ądają 
Roca" FE CZE rd pO i niea 6 z ai 
5'/ Listy zast. Tow. e. k 1860 Horie 
EMI. ©; Pol. s 1.1860 Lit, A. sa 100 rub. 
rosyj dze w. oprócz kupon 
Ruble ro s pw i w rabl ikop, e e e e 


Lwów 28 kwietnia. 
4/,'/, ODbL poź, kol, węg. (za Ostb.) 


Akcye kolejowe t bankowe 


e Banku hi 200 złr. [302 —|306 
R va s : D — 
Obligi. prócz kuponu bieżące. Obligi indemnizacyjne, 4o) Listy zast. Tow. kred. ziemas, O1 10/101 80 
oprócz kuponu biet. Kolei Karola Ludwika po 210|złr. Galieyjskie o 6 zj b 0| 88 19 
Za 100 fi. wart. im. op. jerowa . Lwow.-Czerniow. n n 4 Obli . e e10 , podat. Y, Gal. T p 5% Donau-Reg. Z r. 1870 złr, 100 - | 94 40| 95 10 
Wspólna państwo indomnizaoyjno- Gal. Banku hip. wo LW. » 200 n fa 68. Obligacyo propinaoyjne, Dn EEn: DOR Premiowe Wiedeńskie „100 5 ih, 2-0 e a 
: y ` i en S n 1 /e -letn, ZAŁ 
ŚJ, POMI, papaja. ni lat Akeyo bankowe M: 1 1 1 a Ar OGAE FILI 
6%, oyj. śą ts NCR Anglo-austr. Banku , AKA BA BIES 5a * 90) 5Y, Obligi indais, 10%, po 100 75| — — 
Się koma. ea Badani: Or kuat dabat i © Głowa. eE y 100 ha Soles JG Ek reee" [94 i o 
A E om e. Pol. sa 100.1 w. i: m > nk wogierski .200 , 57, n  „  hipot. „ prem. |106 50 „echa daeoni > 20 
pież. w ru ay WY. tanisławowa. . » « * ie » er (miasta ai 
opodcz kup. Uri dłużne Tow. austr. czetwocego Krzyża » gar- woa. Bank. (N.-Bn.) 600 ” 45% Bank austr.-wę erski w. a, [100 90/10 Czerw. Krzyża świ sokio ” kop, |rab„kop, 
isiy zastawne + x ier, RER Unionbank . . . . * 200 ” 4i), Bank austr.-w erski w. a. |100 10 w 9 FS; 
Za 100 8 war. opróos kuponu bek TRE NE Yotkohrsbank: gdiny : 40 7 áh, Ws. Banku hip. prem. "> s ENL 75 dok) ka 
APA Baty. = AO WIPE erein. „ „100 dalzburskie Ł i 
4'/,*/, gal. Banku krajowoć nieokr. po annin 3 7 kolei. PE 27 5 — —] 95 85 
4, ' „ Tow.kr.s, woLw. NOO i Priorytety .. PALĘ: SERA 30 
YA godai a 56 let. Wiedeń 28 kwietnia. Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4°/, . 2 . 89 30 
Se s s a m i IAN A Mor.-Szląs, lin. 1871/72 BY 95 25 
Sahha a s» Obligi długu państwa. Gal, Kar.-Lad: 1881 300 zir. 4, jx — 100 p 
u ierowa . « » arouław 100 --|100 1 
S BA ` Binkufhipot. we LW. prom. day T SE U Woszyc.-Jdorh, 1879 200 sdr, B, | = Z 


67, Zabi. krod, se, w Krak. 36 lot. 


Podziękowanie. 


Za gorliwy i przyjacielski udział Wielebnego 
Duchowieństwa, które było łaskawe przybyć na 
pogrzeb ś. p. Maryi Stokerowej do Gorczye na 
dniu 12 kwietnia, składa strapiony mąż, dzieci 
i familia publiczne podziękowanie, w szczególe 
Wielebnemu miejscowemu Proboszczowi X. Ra- 
dwańskiemu za współczucie i doradę eo do po- 
grzebu, Czcigodnemu X. Dziekanowi Kopestyń- 
skiemu z Dębowca, Wielebnemu X. kanonikowi 
Burgielewiczowi z Nienaszowa, X. kanonikowi 
Świetnickiemu z Łubienka. X. Proboszczowi Woj- 
talikowi z Zmigrodu, X. Proboszezowi Kędrze ze 
St. Zmigrodu, X. Proboszczowi Buszelowi z Ko- 
bylan, X. Wikaremu z Cieklina, za szczery 4 bez- 
interesowny współudział przy pogrzebie niebosz - 
szki serdeczne Bóg zapłać, (1088) 

> Wiliam Stocker. 


Ekonom żonaty, bezdzietny, po- 
szukuje posady od 1 li- 
pca. Może się wykazać chlubnemi świadectwami 
20-letniej praktyki. — Adres: J. N. D. 1. 7 
poczta Zakliczyn m. D. (1093-1-3) 


. 


rutynowanego przyjmie zaraz 
Dr. Adolf Bryk, adwo- 
(1089 1-2) 


Koncypienta 


kat w Molbuszowy. 


RZĄDCA AGRONOM 


kawaler, z 7-letnią prakiyką we wzorowych go- 
spodarstwach, z świadectwami i poleceniami bar- 
dzo dobremi, poszukuje posady od lipca b. r. — 
Adres: M. Z. poste restante Skalbmierz 
w gubernii Kieleckiej. (1087-1-3) 


SUBJ EAT 


znależć może miejsce w handlu win A. Cie- 
chanowskiego w lirakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 3. (1092-1-3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


w Balinie każdego czasu. 


Z dniem 1 czerwca b. r. otwartym zostanie 
w Szczawnicy 


Zakład inhalacyjny jodłowy Isolankowy 


na wzór takichże zakładów w Reichenhall 
i Gleichenbergu dla chorób płuc, oskrzeli 
krtani, gardła i nosa. Właścicielem i kie- 
rownikiem zakładu jest Dr. Janocha, któ- 
ry przez kiikoletni pobyt zagranicą poznał 
dokładnie urządzenia takichże zakładów. 

Wszelkich wyjaśnień udziela Dr. Ja- 
mocha w Rzeszowie. (1090-1 6) 


W Królestwie Polskiem, 


powiecie Jędrzejowskim, są dwa fol- 

warki obejmujące około £00 morgów 

dobrej gleby i łąk, od 1go lipea r. b. do 

wydzierżawienia. — Bliższej wiadomości 

udzie'i Zarząd dóbr Karola hr. Lancko- 

rońskiego, poczta eenen w Król. Pol. 
(1094-1-3) 


7 £ 
Państwo Kozłów 
w powiecie Kamioneckim, poSszu= 
kuje od igo czerwca b. r. 
egzaminowanego lesni- 
czego żonatego, teoretycznie i prak- 
tycznie wykształconego. — Zgłosić się 
przy doręczeniu odpisów świadectw do- 
tychczasowych fankcyj do właściciela 
tych dóbr Kielanowskiego, poczta M i- 
latyn nowy. (1060-1-3) 


„WYRÓB KRAJOWY*. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


okocimski s 
uznany przez Towarzystwo lekarski 
A krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
ni kaszel ggrdlany i żołądkowy, chroniczny 
kata (płuc i aa) także na ogólne osłabienie. 


Skład główny w aptece IA. Wiszniewskie- 
go w Krakowie i P, Mikolasza we liwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 


Cena słoika 86 ct. 


(158-73-) 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
7 M tmartre. > 


on 
PASTWLKI DO TRAWIENIA' 

orzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 

go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 

som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 

nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 


się znaczki: 
„Kompanii wód Vichy". 
Dostać można w Krakowie w apt, W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
0, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
ldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 


u p. N. Traum. [7142-4-20] 


SKŁAD 


kokosowych 
chodników 
ROGOŻE OD BŁOTA. 


F. KALIWODA 
w WIEDNIU, 


trasse, Hetzgasse Nr. 31 
panas obok Sofien-Säle.  (103-6-8) * 


Czcionkami Drukarni „Czasu, * 


Z dniem 1 maja otwartą zostanie 


w Ogrodzie Strzeleckim 
Restauracya. 


Obiady w abonamencie. 


Oryginalne wina stołowe w dobrym 
gatunku sprowadzane bezbośrednio. 


Słodkie i kwaśne mleko, kawa wy- 
borna, chleb wiejski, masło świeże 


i wszelkiego rodzaju 
wody mineralne. 
(1084-2-3) 


Bilard i Kręgielnia. 


Józefa Horn. 


Patentowany w Austryi - Węgrzech, Niem- 
czech, Rosyi, Bel ji, niezbędny dla fabryk 
i wszelkich budowli (842-9-) 


Exsiccator, 


środek dla niszczenia grzybka drzewnego 
i osuszania wilgoci w mokrych murach itd. 
Wynalazca inżynier-technolog 
Gustaw Ritter w Warszawie. 
Mroszurki bezpłatne. 
Filia fabryczna i kantor w Krakowie przy 
ulicy św. Gertrudy Nr. 20, I piętro. 


FLEISCHER « COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 

U poleca F 
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2!/, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. 
Fabryka uskutecznia : żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1009-3-100] 


do farbowania siwych włosów, 
ze. A. Maczuskiego, o: 


w Wiedniu, Kirntnerstrasse 19. 
biany jest z 
in orzecha włoskiego, najłatwiej 
włosy na 
; 


Składy w Krakowie mzję: W. F'enx ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


(686-7.20) 


smacznych 


Fabryka 
holenderskich 


likierów. 
SKŁAD FABRYCZNY 
w WIEDNIU, 
pereas 


l 
Amsterdamie, oprócz 


3 paimk także u 
e ho. 


posiadam fabryki ani 


w Austryi-Węgrzech, ani gdzieindziej. 


Szan. Publiczności mo- 


e 

ych 
uwagę, że moj 
iane s 


więc Amste 


1I., Kohlmarkt Nr. 4. 


amu nie 


gik 


ą tylko w 


Wy! 
żna nab 
znanych 


Dla 
się uw: 


4 
FP 
* 
s 
wyrab 


AC 
< 


Jedyna fabryka 
Amsterdamie. 


©096656000000068090 
| BLA 


e GÓ NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Q4 
© NEW-YORK Aprobowane przez PARIS 
(5) Akademią medyczną 
(D E Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
b cialny francuzki, sank- 
e 1858 
Medyczną w Petersburgu. 

© Posiadające równocześnie własności Jodu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
© łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 

nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
|| ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie gy 
bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhée (białych uptawach), w Ame- ©) 


norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- @ 
we regularnościj, w Suchotach, w Syfilis © 
© 


cionowane przez radę 1855 


* © organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© iekarzom środek terapeutyczny, na z 
czaj silny, do podżywiania organizmu i (p 


wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub cgtabionych: RA 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
© drzaźniającem. Jako dowód czystości i QD 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 8 
© giancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
® srebrze i podpis nasz ni- LO) 
© niniejszy położony u spo- ra © 
© du zielonej etykiety. © 
e Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, [-) 


GOGOÓUBYHOSJUGGRWDW 
(833-13 39) 


CZAS z Srody 30 Kwietnia 1890. 


TRAWA MIODOWA | 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche iub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna rośliną 
raz zasianą trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje £ złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz 4O korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 


Pierwsza górnoszląska fabryka brusków do kos 
p. f. Hienryk Simon w Pszczynie (Pless, Preussen) 


poleca swój znakomity wyrób (1040-1-2) 


BE brusków do kos R 


(sztuęznybh brusków) po najtańszych cenach. — Cenniki na żądanie opłatnie. 


NOWE 
Garnitury do kawy, 


Chustki do nosa, 
Ręczniki i fartuszki 


L. 26.905. 5 j [1057] skład nasion w Bochni. (873-22-30) otrzymał i poleca 
Obwieszczenie. SKŁAD KOMISOWY PŁÓTNA 
SN = A E A W MAGAZYNIE 
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się w Galicyi zacho- GG AR KE ot | Henryka Schwarza 


dniej, mianowicie: versendet auf Wunsch graisufranco die | 
K:KHOF:UNIFORMIRUNGS ANSTALT: N 


w Wadowicach 28 maja 


w Krakowie. 
BW CENY FABRYCZNE. Su 


(30-24-) 


w Wieliczce (1) | MORITZ TILLER & C°} 
w Tarnowie. An me WIEN, VI. Stiftskaserne. f (844-5-6) 
w Jasle . 2 czerwca 1990 r. | S7575F5555=m==mad 


Prawdziwe tyrolskie 
materye pakłakowe 


na ubrania męskie i damskie lub | 
na płaszcze deszczowe, wyrabia | 
z wełny górskiej, poleca 


ANTONI FRICK, 


, , w Bosen w Tyrolu. i 
Próbki darmo i opłatnie. (945 3-4 


W każdej z powyżej wymienionych miejscowości premiowane będą ko- 
nie w kraju chowane, a to: 
1. klacze stadne za źrebiętami, 
2. młode klacze, 
3. Źrebice. 
Jako nagrody rządowe będą rozdawane: 
I. kategorya : 


znakomite węgierskie 


PIJAWKI stawowe! 


z kilo małych pijawek 1 złr. 25 ct. 


1 , średnich 7 


n n 
2 A SE | 
z opłatną odsyłką sprzedaje z (1035-2-3) 
J. Höfer handel pijawek w Budapeszcie VE. 
3 Poszukuje się odsprzedających. 
Zir. 


a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 Ww. a. i 
AEE OES w ioeie > 20 zb. w. a. ZIAR TT TOTTE 
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie . 15 złr. w. a. | 
d) trzy nagrody pieniężne po. . . . 10 złr. w. a. VA ARZ AD 
II. kategorya : 295 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 złr. W. a. i | i | | ki 4 ea 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. w. a. (GIG Ni parowej | d r | Wyrobów glinianych 
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 14 złr w. a. 
d) trzy nagrody pieniężne po . 10 złr. w. a. 
III. kategorya: ar yCej (0 arllC d 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 25 złr. W. a 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 15 złr. w. a. b 
c) dwie nagrody pieniężne po. . . . 10 złr. w. a. wW Łagiewnikach pod Krakowem 
Dalej rozdane hędą w każdej z wymienionych pod I., II. i lII. kate- poleca Szanownej Publiczności 


goryi medale srebrne i bronzowe. 

A. Klacze od piątego roku wyżej bez ograniczenia co do wieku ma- 
ksymalnego, jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, muszą posiadać 
własności dobrych klaczy rozpłodowych i winny być przedstawione komisyi 
ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, które muszą być uznane za udatne, 
przyczem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego, licen- 
cyonowanego prywatnego lub własnego. 

B. Młode klacze, a to trzechletnie nie stanowione, czteroletnie stano- 
wione lub nie stanowione i pięcioletnie klacze własnej stadniny (des Gestiits 
Schlages), ostatnie jednak tylko pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnio- 
nem, iż w roku premiowania zostały odstanowione przez ogi:ra rządowego, 
licencyonowanego prywatnego lub własnego, klacze muszą być dobrze odży- 
wione i starannie chowane i muszą rokować, że będą dobremi klaczami 
rozpłodowemi. Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku zeszłym pre- 
miowane, nie będą w roku bieżącym premiowane, natomiast klacze 4- i 5- 
letnie, premiowane w roku zeszłym, będą tyiko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już ze źrebiętami i odpowiadać będą w zupełności 
warunkom poszczególiionym % ustępie A. 

C. Dwulatki i jednoroczne muszą być przez posiadacza dobrze odeho- 
wane i muszą rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i wykształcenie, i że 
będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi. rod 

D. Matki muszą być jeszcze przed czasem oźrebienia , młode klacze 
przynajmniej od roku, a jedaoroczne i dwulatki od czasu ich urodzenia 
własnością ubiegającego się o nagrodę. 

E. Właściciel premiowany rządową nagrodą pieniężną klaczy lub źre- 
bicy musi się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją zatrzyma Jeszcze 
rok cały we własnej hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie przy życiu, w roku 
następnym komisyi na miejscu premiowania. 3 uć 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winion 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną zarządowi c. i k. Zakładu stadników 
w Drohowyżu. K i 

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy komisyi na miejscu premio- 
wania, połączone było czy to ze względu na znaczną odległość lub z innych 
ważnych powodów z wielkiemi trudnościami, winien właściciel pomienionej 
klaczy przesłać zarządowi e. i k. Zakładu stadników w Drohowyżu Świą- 
dectwo wystawione przez Zwierzchność gminną, że klacz ta po upływie roku 
od czasu premiowania znajduje się w jego posiadaniu. 


Z e. k. Namiestnicitwa. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1890 r. 


ZEGEIESTÓW 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY I KLIMATYCZNY 


położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, 
odznaczający się niezwykle czystem s, górskiem powietrzem. 
Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej, 
zalecan rzez najznakomitszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych, — Zakład posiada blisko 
300 ari Płot i porządnie m ari mieszkań z uroczym widokiem na dolinę Popradt, dwie 
pierwszorzędne restauracye, — dwie piękne Bale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kryty cho- 
dnik, czytelnię czasopism, bibliotekę , muzykę miejscową, zebrania tygodniowe i wycieczki 
w urocze okolice, 

Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki, 


z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneotechniki urządzone. Kąpiele mineralne 

gazowe, silniejsze, niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i niari paien według ule- 

pszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe, „znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Po- 
pradzie, równające Się kąpielom morskim. 


Pora zdrojowa trwa od Igo czerwca do końca września. 
W czerwcu i wrześniu mieszkania są tańsze o jednę trzecią część. 


Lekarz ordynujący Hbr. Kazimierz Zgórski. — Stacya kolei Tarnowsko - Leluchowskiej 
Wzostaśik), poszła i telegraf w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wod 


i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia (868.3-3) 
przyjmuje, ZARZĄD. 


dachówkę żłobkowaną (falcowaną) 


pustą, która odznacza się niezrównaną wytrwałością, lekkością, 

doborowym materyałem i nadzwyczaj praktyczną konstrukcją. — 

Taniość tejże dachówki, stawia takową pod względem kosztów prawie 
na równi z gontem. 


Zarząd fabryk poleca również cegłę: ręczna, ma- 
szynową, podwójnie prasowaną, pustą, stu- 
dzienną i ogniotrwała. 

Piece kaflowe białe, kolorowe formowe, 
kominki oraz kuchnie z doborowem okuciem 
są zawsze na składzie. 

Zamówienia przyjmuje biuro fabryczne istniejące 
przy młynach parowych Maurycego Baru- 


cha w Podgórzu pod Krakowem jak Twn 
udziela wszelkich wyjaśnień i wysyła na żądanie wzory i cenniki. 


Zarząd. 


(778 5 6) 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją 


pracownię rzeżbiarsko-kamieniarską, 


istniejącą od roku 1861, przeniosłem na ulicę św. Jana, do 
domu Wnej Pareńskiej. 

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia- 
skowca, marmuru, labradoru i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni- 
żonych, a także na spłatę ratami. 

„  Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane; wyrabiają 
Się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również stoły z marmaru 
kararyjskiego, St. Anna i t. p. 

Zwraca się uwagę na wyrażay adres pracowni: Fabian Hochstim 

w Krakowie przy ulicy św. Jana Nr. 1. (965 4-15) 


Fabian Hochstiim., 


Ruchy giełdowe zaczynają być zajmującemi. 


- są najwłaściwszem ocenieniem poli 
Kursa giełdowe tycznych i gospodarczych wypadków. cję 


Giełda nie idzie za humorem, jej wyniki są wielkiego znaczenia. 
i iol LPR: powinno zajmówać 
Co SIĘ dzieje na targu papierów, każdego posiadacza 


Podpisany Dom bankowy podaje przez swoje półmiesięczne 
doniesienia, które opłatnie i darmo przesyła, każdemu sposo- 
bność do dostatecznego i objektywnego objaśnienia. (908-10-) 


Herm. Knópfimacher 


firma istniejąca od roku 1569 
w Wiedniu, |., Wallnerstrasse Il. 


C. k. Jensralna Dyrekoya austrygokich kolei państwowych. 


wYyciĄG% ZROŻZKŁABWUJAZEBYŹ 
ważny od 1 października 1839 r. * 
asd z Hrakowa (Podgórun): Proyjasd do Krakowa (Podgórza)! 


zwa Obfite w jod i brom kąpiele solankowe mammunum 


Goczałkowice 


dj 
h akowa (kol. K, Lud, gcima, | 5 À 
sr) AE pi Podzóraa P Zows - pehinr i 556 = $ a e a | ot ; 
pod Pszczyna ( Pless) 0. S $47 > „ Podgórza-Bonarki s" 6%0 „ „ Krakowa (kol. Półn.)| Now. ne" 
; A „do Żywom, |1039 Podgórza-Bonarki |30 Zward 
Przystanek kolei Wrocław - Dziedzice. ZERO wdw Wady [1081 s a Podoras Pidmawć | Oświęcieoe” 
. . je , w 
Otwarcie 15 maja. 988 „ „Podgóra-Bonarki f Now. Saon ze Stryj, 
Kąpiele wannowe i solankowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryczne TOWA, zyje, rb] popok a Kock Si Now Syot 
opatrywania. Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocz- 2:44 popol. s Podgórza-Płaszową d 418 ” » p rd) PL p.) 2 ow. Saee 
ae aeri i r w ma o ary myje M kaca, > z i ludz, 301 td " , Podgórza-Bonarki | Oświęcima, w n» Podgórza-Płsazowa I wie 
yciecz o Bieskidów i Tatr bardzo piękne wnież w śliczną okolicę Pszcz (U : 
pkn książęcego, do bażantarń i zamku myśliwskiego Promnice: 10 mint odiegia 6d R 3 Podgórna Pe Poln) A Żywca, ze wiecz. p Podgörsa-Bonarki iws | 
piel austryacka winiarnia, a 35 minut koleją austryackie pograniczne miasto Biała-Bielsk 7:50 z » Podgórza-Bonarki ow Sty. 9-38 à : o żonę ży Klud.) z Oświ 


ze znanym laskiem cygańskim. W przeszłym roku wystawiony dom mieszkalny z 14 gu- 


odjazd z Tarmowa: Wruyjszd do Warmowa: 


stownie urządzonemi pokojami, może zaspokoić wymagania nawet wybrednych. Lekarze chy, Ż: 
kąpielowi: tajny radca sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sztabowy Kratzert. |4'56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 1215 w nocy xe Stryja, Chyrowa. 
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówienia na mieszkania przyj. 953 „ _ n Chyrowa, Stryja, 11'12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłow* | 
muje i wyjaśnień udziela (750-9-12) $ |239 popołud. do Chyrowa, Stryja, Ozłowa. 7:40 wieczór ze Stryja, Uhyrowa, Orłowa. 


Czas podany jest wadług zogaru peszteński go (2511 107-) = 
Rządea Drukarni Józef Łakociński, 


amma Zarząd kąpielowy. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


